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Polski Ludowej 


ROK I 


Dla każdego bojownika o pokój i postęp 


życie Generalissimusa Stalina 
jest źródłem wiary w zwycięstwo pokoju 


W Warszawie odbyło się plenarne posiedzenie Polskiego Komitetu, dedniu nowej, szeroko zakrojonej 
Obrońców Pokoju, na którym omówione zostały dotychczasowe omiąg- | akcji, która rozpocznie się już w 
nięcia walki c pokój oraz dalsze formy pracy Komitetów Obrony Poko» 


ju w Polsce. 


Przewodniczący FKOP prof. Jan| ków Naukowych. W życiu tej or- 


Dembowski złożył szczególowe spra 
wozdanie z przebiegu konferencji 
światowego Komitetu Zwolenników 
Pokoju, która odbyła się w Rzymie 
w czasie od 28 do 30 października 
br, 

Przebieg konferencji wykazał 9- 
gromny, spontaniczny wzrost świa- 
towego ruchu pokojowego. Świato- 
wy Komitet Zwolenników Pokoju 
reprezentuje już niezliczone masy 
ludzi pracy na całym świecie, 

Mówca podkreślił, że  ogromae 
wrażenie na uczestnikach kouferen- 
cji wywarło przemówienie delega- 
ta radzieckiego, Fadiejewa. Wska- 
zał on na niebezpieczeństwo grożą- 
ce światu ze strony coraz bardziej 
rozpasanej propagandy wojennej, 
przede wszystkim zaś — w związ- 
ku z wyścigiem zbrojeń, który sam 
w sobie jeet ięszą społeczną, powo 
dującą nędzę mas pracujących, 

W czasie pobytu w Rzymie dele- 
gacja polska nawiązała szereg kon- 
taktów. Razem z Joliot-Curie, Ber- 
nalem i Crowtherem, delegacja od- 


była konferencje w sprawach mię- 
Śzymarodowej Federacji Pracowni- 
DZ. 


Protest duńskich 
związkowców 
przeciwko podwyżce 


cen 
„KOPENHAGA (PAP). Delegacje 
licznych duńskich związków zawo 
dowych ' interweniowaly w ostat- 
nich dniach w parlamencie w 
związku z Poważną zwyżką cen 
na artykuły pierwszej potrzeby. 
Robotnicy Kopenhagi zwrócili sie 
do mieszkańców stolicy z apelem 
o zorganizowanie w dniu 14 grud- 
nia masowej demonstracji przed 
parlameniem na znak protestu 
przeciwko stałemu wzrostowi cen, 


panizacji zaszła ważna zmiana ze 
względu na nawiązanie bliskiego 
kontaktu ze Światową Federacją 
Związków Zawodowych, 

Po sprawozdaniu prof. Demhow 
skiego nastąpiły wypowiedzi 
przedstawicieli komitetów woje- 
wódzkich oraz dyskusja. 

Polski ruch pokoju stoi w prze- 


początku nadchodzącego roku. 


PRZECHODNIE SZTANDARY 
POKOJU 


W następnym punkcie obrad ob. 
minister Rapacki przedłożył Pie- 
num projeki ustanowienia 12 Prze 
chodnich _ Sztandarów Pokoju, 
Sztandary Pokoju przyznawane 
będą zakladom  przemysiowym, 
Państwowym Gospodarstwom Rol 
nym, Chłopskim  Spółdzielniom 


Produkcyjnym, Untwersytetom, or 
ganizacjom społecznym i instytu- 
cjom kulturalno - oświatowym, 
szczególnie zasłużonym w walce o 
pokój. Sztandary Pokoju przydzie 
| lane będą przez Polski Komitet O- 
brońców Pokoju na wniosek Cen- 
tralnej Rady Związków Zawodo- 
wych i Związku Samopomocy 
Chłopskiej, Prawo stawiania wnio 
sków e przyznanie Sztandaru Po- 
koju posiadać będzie każdy czło- 
nek Polskiego Komitetu Obroń- 
ców Pokoju. 


Depesza Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju 
do Wodza Międzynarodowego Ruchu Pokoju i Postępu 


Na wniosek prezesa ZSCh Igna- 
ra, Plenum Komitetu uchwaliło 
przesłać Wodzowi Międzynarodo- 
wego Ruchu Pokoju i Postępu Ge- 
neralissimusowi Stalinowi, z oka- 
zji Jego 70 rocznicy urodzin, de- 
peszę treści następującej: 

„W dniach Waszego 70-lecia 
Polski Komitet Obrońców Pokoju 
przesyła Wam Bojownikowi, 
Organizatorowi nowej epoki wy- 
raży serdeczności, jaką miliony 
Polaków, walczących codziennie o 
pokój otaczają Was, Pierwszego 
Bojównika i Wodza obozu poko- 
ju, jako człowieka, kióry prowa- 
dząc də walki narody Państwa 
Socjalizmu i Jego bohaterską 'Ar- 
mię był mózgiem i wcieleniem 
zwycięstwa nad faszyzmem, zwy 
cięstwa, które przyniosło pokój i 
niepodległość narodowi polskie- 
mu į tylu innym narodom i lu- 
dom. 


-- Jako człowieka, którego przy 
kłaa życia i walki, którego słowu 
skupiają robotników, chłopów — 
masy ludu pracującego calego 
świata — setki milionów ludzi do 
walki o pokój napełniają wiarą w 


zwycięstwo pokoju nad obozem 
imperializmu, uczą mądrości i 


hartu w walce o pokój. 
— Jako człowieka, który na cze- 


le obozu pokoju i posiępu symbo- 
lizuje czynną wiarę w przyszłość 
ludzkości i narodu, przyszłość kul 
tury, przyszłość człowieka. 


Budujący swą przyszłość m po- 
koju i dla pokoju naród polski wi 
dzi w Was symbol przykładu i 
nauki, jakie w swej pracy czerpie 
ze zwycięskiej walki i budownie- 
twa, prowadzonego przez narody 
Związku Radzieckiego i związane- 
go na zawsze z Waszym imieniem. 


= 


rytyjskie władze 


| Widzi w Was symboł bezpośred- 
niej pomocy, której doznał, 

Dla każdego bojownika pokoju 

ı postępu w nceszym kraju i na 


świecie Wasze życie jest wzorem | 


i przykładem ile może dokonać 
człowiek w walce o tryumf czło- 
wieczeństwa”. 

Depeszę przyjęli zebrani burzli- 
wymi oklaskami i okrzykami: 
„Niech żyje Wódz Międzynarodo- 
wego Postępu i Pokoju — Stalin“ 


Cena zł 53 


Organ NKW 
Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego 


List wieśniaczki Marii Iskry 


do Generalissi 


W związku re zbliżającą się 70 
sä Stalina wieśniaczka Maria Iskra 


Dańkowice, dn. 7.12.1949 r. 
Do 
Generalissimusa Tow. 
Józefa Stalina 
Moskwa — Kreml, 

Wodza į Nauczycielu wazywtkich 
ludzi pracy! 

Czuję się szczęśliwą, że mogę 
napisać kilka słów do Tego, które- 
mu zawdzięczają wolność miliony 
ludzi pracy, a pod wodzą którego 
reszta ludzkości walczy o wyzwole- 
nie epod ucisku i wyzysku kapitali- 
stów, Wielki Wodzu, w prostych sło 
wach, z prostego serca płynących, 
chcę Ci wypowiedzieć swój ból i mo 
ją radość obecną. Jak ciężko było 
nam, chłopom, a zwłaszcza kobie- 
tom wiejskim przed wojną w Po!- 
sce. Ja, jako młoda dziewczyna, m?o 
dość swoją i siły oddawać musa- 
łam, służąc u bogacza wiejskiego i 
w dworze ochszarnika, Niedostęp- 
ne było dla mnie kształcić się, choć 
czulam wielkie pragnienie nauki 1 

i wiedzy. Cały wysiłek oddać trzeba 
było za kawałek chłeba, Taki był 
los synów i córek robotników i bied- 
nych chłopów. Byli wśród nas ta- 
cy, którzy na wzór ludzi radzieckich 
podejmowali walkę z burżuazją i 
jaśniepaństwem. Byli to najlepsi sy 
nowie naszego Narodu. I u nas w 
Dańkowicach byli KPP-owcy. 
nich należał ojciec mój i brat, któ- 


okupacyjne 


łamią umowy międzynarodowe 


w zakresie ścigania i ekstradycji zbrodniarzy wojennych 


Nota protes 


Robert Schauer, aresztowany zo 
sta: przez władze okupacyjne w 
Niemczech na podstawie oskarże- 
nia kilku obywateli polskich o za- 
mordowanie w czasie okupacji 
hitlerowskiej wielu Polaków. 


Zeznania świadków w piątym dniu procesu 


potwierdzają knowania Kostowa. 


na szkodę narodu bułgarskiego 


SOFIA (PAP), W procesie Trajczo 


Sąd w dniu 11 grudnia w dalszym 


Michaił Gierasimow, były dyrek- 
tor zarządu przemyslu, opowiedział 
o swej wspólnej pracy z oskarżo- 
nym Gewrenowem, 

W sierpniu 1946 roku Gewrenow 
oświądczył mi — powiedział świa- 
dek — że powinniśmy za wszelką ce 
nę oczerniać politykę partii komu- 
nistycznej i gospodarcze przedsię- 
wzięcia rządu. 

W czerwcu 1948 roku Gewrenow 
poinformował świadka, że pod prze 
wodnietwem Trajczo Kostowa po- 
wstała w kraju „wpływowa grupa”, 
mająca następujące cele: zmianę 
składu Komitetu Centralnego Buł- 
garskiej Partii Komunistycznej, Biu 
ra Politycznego i rządu, zmianę po 
lityki zagranicznej i wewnętrznej 
państwa, zwolnienia tempa budown: 
ctwa socjalistycznego i złagodzenie 
ostrości walki kłasowej. 

Gewrenow zapytał mnie — wyzna 
je świadek — czy jestem gotów 
przyłączyć się do tej grupy, a ja 
wyraziłem na to zgodę, 

Świadek Łazar Tripkow Popow- 
ski, były konsul bułgarski w Stam- 
bule opowiedział o działalności szpie 
ków angielskich Normana, Davisa 
Bailey i Watsona w Bułgarii. W lu 
tym 1948 roku — zeznał świadek— 
„Watson, szpieg angielski, zakomuni 
kował mi, że w Jugosławii nastąpią 
ważne wydarzenia, które doprowa- 

do oderwania Jugosławii od 


Kostowa i jego 
ciągu przesłuchiwał świadków, 
Związku Radzieckiego i że w Buł- 
garskiej Partii Komunistycznej po- 
wstała grupa spiskowców, 

świadek Angel Timew — pyły dy 
rektor zjednoczenia przemysłu ty- 
toniowego oświadczył, że na rozkaz 
bylego ministra finansów — Iwana 
Stefanowa zorganizował on sabo- 
taż w produkcji tyton:owej. W ro- 
ku 1948 w wyniku zarządzeń Time- 
wa — zniszczono 3 miliony kilogra- 
mów tytoniu. 


GRUPA SPISKOWCÓW 

„Świadek Spas Zadgorski zatrui- 
niony od 1928 do 1947 roku w przed 
siębiorstwach wietkiego przemysłow 
ca Kiryła Sławową oś-riadczył, że 
w roku 1948 dowiedział się od Sła- 
wowa, iż w komunistvcznej partii 
zorganizowano grupę sviskowców z 
Trajczo Kostowom na czele. Do gru 
by tej wchodzą: Petko Kunin, Iwar 
Stefanow,  kelarow i inni, Grupa 
ta prowadzi działalność skierowaną 
przeciwko Związkowi Radzieckie- 
mu i walozy o ustanowienie Ścisłych 
kontaktów z krajami kapitalistyczny 
mi, 

Świadek Georgi Stoikow Kazano- 
ziew, bvły zastępca przewodniczące 
go związku przermvsiowców, przyto 
czył szereg znanych już faktów o 
wrogiej działalności oskarżonego 
Iwana Gewrenowa. 

Świadek Georgi Josifow Madołew 


|o działalności emisariuszy Tito 
generała Wulłemanowicza, gen. Apu 
stulskiego i Andrejewa. Po 

września 1944 roku odwiedzili 


oni 


alność zmierzającą do przyłączenia 

Kraju Piryńskiego do Jugosławii, 
Świadek Georgiew Stojczew, któ- 

ry w latach 1944—45 był sekreta- 


wojewódzkiegn P-rtii, zeznał, że ze 
nerał jugosłowiański Wukmanowicz 
(Terapo) przyjeżdżał do Dżurmalu : 
żągał od działaczy partyjnych ak- 
tywnej pracy na rzec przyłączenia 
Kraju Piryńskiego do Macedońskiej 
Republiki, wchodzacej w skład Ju- 
gosławii. 

Następnie Sąd przesłuchał świad- 
ków Asena Czarakczijewa į Petra 
Kahyrkow : 

Asen Czarakezijew ovowiedział o 
dywersyinej działalności oskarżane- 
igo Iwanowskiego wśród emigracji 
macedońskiej w Bułgarii. Scharakte 
|ryzował on Iwanowskiego jako a- 
| genta wywiadu  jugosłowiańskiego, 
Świadek Petr Kahyrkow zeznał, 
[že w roku 1946 przybył do Sveti 
przedstawiciel ambasady jugoslo- 
,wiańskiej Mitko Zafirowski, który 
|zorgamizował szereg zebrań byłych 
 matedońskich faszystów - terrory- 
„stów. Zafirowski zachowywał się w 
Kraju Piryńsk'm. jak gubernator” 

Na tym zakończono poranne po- 
| siedzenie £-du, 


Ministerstwo Spraw Zagranicznych  doręczyło 
Brytyjskiej w Warszawie notę protestacyjną w związku z arbi- 
tralnym naruszeniem przez brytyjskie 
Niemczech zobowiązań międzynarodowych przez niedopuszcze- 
nie do ekstradycji zbrodniarza wojennego Roberta Schauera., 


„m W Pekinie obradują kobiety 


Kraj Pwyński, gdzie rozwinęgi dzia | 


rzem Gorno-Dżumalskiego komitetu 


tacyjna MSZ 


Ambasadzie 


władze okupacyjne w 


| Schauer, który przed brytyjskim 
|oficerem śledczym przyznal się 
puare do winy, został przeka- 
zany do dyspozycji Naczelnego 
Prokuratora Brytyjskich Sił Zbroj 
nych, którego zastępca brygadier 
H. Shapscolt przesłał w dniu 22 
października 1945 r. pismo do 
Głównodowodzacego 
Armii Renu stwierdzające, że Ko- 
misja Narodów Zjednoczonych do 


Spraw Zbrodni Wojennych u- 
| mieściła Schauera na liście zbrod- 
niarzy wojennych. Brygadier 


| Shapscoti stwierdzał dalej, że we- 


wspólników, — przewodniczący Razłożskiej Ra- dług zalecenia Naczelnego Proku- 
idy Powiatowej opowiedział Sądowi 


ratora Brytyjskich Sił Zbrojnych 


Brytyjskiej 


przedstawione dowody uzasadnia- 
ją pociągnięcie Schauera do odpo- 
wiedzialności za morderstwa po- 
pelnione przezeń na 7 wymienio- 
nych imiennie i wielu innych oby 
watelach polskich. W dniu s19 
września 1947 r. władze brytyj- 
skie wyraziły zgodę na ekstrady- 
cję tego zbrodniarza wojennego, 
ale 22 grudnia lego samego roku 
zostal on przez nie zwolniony z o- 
bozu inlernowanych. Aresztowano 
go ponownie dopiero na, skutek 
zażalenia Polskiej Misji Wojsko- 
wej do Padań Zbrodni Wojen- 
nych. 

W dniu 5 kwietnia 1949 Trybu- 
nał Ekstradycyjny w Hamburgu 
zarzonził wydanie Schauera wla- 


dzom polskim. Kiedy w porozu- 
mieniu z władzami polskimi pol- 
ski konwój miał w dniu 25 czerw- 


(Dokończenie na str. 2-ej) 


| 15 krajów azjatyckich 


PEKIN (PAP) W Pekinie w uroczystej atmosferze rozpoczęły Nię 


obrady konferencji kobiet 


Ną pierwszym posiedzeniu 
wodniczyła — sekretarz generalny 
Światowej Demokratycznej Fede- 
racji Kobiet Vaillant Couturier. 

Otwierając konferencję wieeprze- 
wodnicząca Światowej Demokraty: 
jnej Federacji Kobiet i przewodni- 
cząca Chińskiej Demokratycznej Fe 
deracji Kobiet Czai-czan oświadczy 
ła, że korfererncja kobiet azjaty- 
ckich zwołana została przez ŚDFK, 
która zawsze głęboko * współczuła 
cierpieniom uciskanych kobiet kra- 
jów kolonialnych i półkoloniałnych 
| zawsze popierała ich walkę o wy- 


krajów azjatyckieh. 


zwolenie, 


Vaillant Couturier wygłosiła rs. 


| ferat o dzisłalności Światowej De- 
| mokratycznej Federacji Kobiet | 


| gorąco powitała przedstawicielki bo | 


W konferencji tej 


biorą udział delegacje 15 krajów Azji, 


prze- ,haterskich kobiet chińskich, Oświad 


czyła ona im, in, że proklamowanie 
Chińskiej Republiki Ludowej zni- 
weczyło wszystkie plany imperiali- 
stów amerykańskich, którzy chcie:i 
przekształcić Chiny w swą bazę wo- 
jenną na Dalekim Wschodzie. Val- 
lant Couturier omówiła obszernie 
zadania kobiet w walec o pokój. 


W dalszym ciągu obrad referat 
pt.: „Walka kobiet azjatyckich o nie 
zależność narodową, demokrację i po 
kój na całym świecie” wygłosiła 
Den In-czao, która omówiła walk 
narodów azjatyckich przeciwko jarz 
mu kolonialneinu i zar lizowała po- 
wojenną sytuację narodów kolonial- 
nych. 


Obrady konferercji trwają. 


Do | 


musa J. Stalina 


„tą rocznicą urodzin Generalissimu- 
napisała list następującej treści: 


ry i mnie wskazał drogę prawdy. SÍ 
łę do walki czerpali oni z kraju Sos 
cjalizmu, Nie pomogły więzienia, 
ani prześladowania, trwaliśmy mse 
no przy swoim, 

W roku 1939 nadeszła największa 
dia nas klęska, okupacja hitlerow- 
ska, Faszyści chcieli nas zniszczyć 
doszczętnie, a najpierw komunistów, 
którzy podjęli walkę z okupantem, 

Zginął mój brat w partyzantce, ro 
dzice i mąż w obozie w Oświęcimiu. 
Ja przetrwałam obóz. Męki moje 
skrócili  żołmierze z czerwonymi 
gwiazdami na hełmach, — Twoi żoł 
nierze, Czerwona Armia wyzwoliła 
nas, Zaświeciło nam słońce od wscho 
du. Radością moją jest to, że wia 
dzę, jak z ofiar męki i krwi wyra” 
sta nowe życie, które budujemy a 
nas w Dańkowicach i budować bęx 
dziemy w całej Polsce. Zawsze prag 
nęłam widzieć na własne oczy Oj- 
czyznę Socjalizmu, W tym roku spa 
tkało mnie to szczęście, Zwiedziłam 
kołchozy na Ukrainie z wycieczką a 
Polski, Wrażenia i spostrzeżenia u+ 
tkwiły mi w sercu i pamięci, Nie 
zapomnę nigdy gościnności i szcze” 
rego braterstwa ludzi radzieckich, ą 
osiągnięcia w dziedzinie gospodars 
ki, przemysłu i sztuki dały mi p% 
jęcie, jak żyją i planują ludzie ra- 
dzieccy. Pragnę, abyśmy w naszej 
wsi żyli tak, jak żyją Wasi kołchoź 
nicy. Dziś jest to możliwe do osiąg- 
nięcia, kiedy Polska kroczy śladami 
Wielkiego Związku Radzieckiego, 

Wodzu i Nauczycielu wszystkich 
ludzi pracy, w 70-tą rocznicę Two- 
ich urodzin składam Ci z prostego 
mego serca płynące życzenia, abyś 
żył jak najdłużej i aby w całym 
świecie zwyciężyła Twoja nauka | 
idea. Kończąc skladam Ci podziękoa 
wanie za szczęście moich dzieci, za 
szczęście naszej gromady, jakia 3- 
siągnęliśmy dzięki Tobie i Wielkie« 
mu Związkowi Radzieckiemu. 

(—) Iskra Maria 
Wieś Dańikowice, 
pow. Biała Krakowska 
woj, krakowskie, 


Nowe meldunki 
górników o wykonaniu 
rocznych planów 
produkcji 


Do Centralnego Zarządu Przemy, 
słu Węglowego wpłynęły” dalsze 
meldunki o przedterminowym wy 
konariu państwowych rocznych 
plarów produkcji przez załogi ko- 
palń węgla kamiennego. Ostatnią 
tonę węgla, dopełniającą realiza- 
cję rocznych zadań produkcyj- 
nych, wydobyli w dniu 10 bm. gór 
nicy kopalni „Niwka - Modrze- 
jów“ i kopalni „Matylda“, 11 bm. 
górnicy kopalni „Bolesław Śmia- 
ly“, a 12 bm. górniey kopalni „Ka- 
zimierz - Juliusz", 

Przedterminową realizację pla- 
nu rocznego załoga podległej Ja- 
worznicko - Mikołowskiemu Zjed- 
noczeniu PW kopalyi „Niwka-Mod 
rzejów* zawdzięcza podniesieniu 
przeciętnej wydajności od stycz- 
nia de listopada br. o 5,7% i 
zwiększeniu liczby współzawodni- 
czą ych górników w tym okresie 
o 10%, 

Górnicy kopalni „Matylda“ swój 
sukces wykonania planów na dwa 
dn; przed terminem, do którego 
się zobowiązali, zawdzięczają prze 
de wszystkim wzrostowi liczby 
współzawodniczących w okresie 
od stycznia do listopada br. © 
37,5%. i 

Górnicy kopalni „Bolesław Śmia 
ły" Jaworznicko - Mikołowskiego 
Zjednoczenia, w okresie walki o 
przedterminową realizację zadań 
| produkcyjnych zwiększyli liczbę 
| współzawodniczących o 55%, 


STRONA J 


—— 


wo 


A 


LUDU 


Nienawiść do ustroju demokratycznego 


ołówną cechą szajki szpiegowskiej Rostowa 5, ucz 


Zeznania świadków w IV dniu procesu w Sofii 


Na sobotnim posiedzeniu Sądu 


Najwyższego Buigarshiej Republiki 


Ludowej, rozpatruiącego sprawę Trajczo Kostowa i jego szajki szpie- 
gowskiej, zeznawali świadkowie. Część tych zeznań zamieściliśmy w Ru- 


merze wczorajszym, Poniżej zamieszczamy dalszy ciąg zeznań 


ków, 


Po przesłuchaniu świadka Asena 
Grigorowa, który opowiedział o 
spotkaniu Kostowa z Kandelem `s 
końcu roku 1949, Sąd przystąpił do 
przesłuchania świadka Emila Nedei- 
czewa, a nas pnie świąd”ów Petra 


gwiad- 


Koledarowa i Teodora Spasowa, kts 
rzy potwierdzili zbrodnicze kontak- 
ty Kostowa z posłem amerykańskim 
w Sofii Donaldim Hesthem, gene- 
ralem angielskim Oxley'em i pułk 
Bailey em. 


»Proces 62« 


Z kolei Sąd przesłuchał świadka 
Iysata fradenowa, który w 
se władzy monarcho - faszystow- | 
skiej był prezesem sądu polowego 
w Sofii į w roku 1942 prowadził 
proces przeciwko członkom nielega! 
nego Komitetu Centralnego Bulga- 
skiej Partii Robotniczej  (komuni- 
stów). Sprawa ta otrzymała nazwę 
„proces 62, 

Przewodniczący Sądu: W jakim 
charakterze brał Pan udział w tyw 
procesie ? 

Świadek Ignat Mładenow: W cha- 
rakterze przewodniczącego sądu po- 
bwego w Sofii, Członkami tego są- 
du byli m. im, kapitan Metody Jeł- 
kin i Kazandijew. Oskarżenie po- 
piere? prokurator Stomoniakow, 

Przewodniczący Sądu: Jakie byty 
ogólne wytyczne, których przestrze- 
galiście z polecenia rządu podczas 
rozpatrywania tego rodzaju spraw © 

Świadek: Istniały instrukcje, by 
rozpatrywać takie sprawy niezwłocz 
nie, szybko i surowo. 

Przewodniczący Sądu: Czy były 
to wytyczne dla wszystkich sądów 
polowych ? 

świadek: Tak. 

Przewodniczący Sądu: Czy otrzy- 


mał Pan jakieś specjalne instrukcje 


odnośnie działaczy partii komuni- 
stycznej? 
Świadek: Instrukcje takie istnia- 


ły, sprowadzały się one do tego, by 
wobec głównych przywódców zasto- 
sować najsurowszy į najcięższy wy- 
miar kary. 

Przewodniczący Sądu: Czy przy- | 
pomina Pan sobie wybitniejszych o- 
Bkarżonych w tym procesie ? 

Świadek: O ile sobie przypomi- 
nam oskarżonymi byli: Georgi Min- 
czew, Anton Iwanow, Romanow, 
Bogdanow, Wapcarow, Trajczo Ko- 
stow, Maslarow i inni, których na- 
zwisk nie mogę sobie teraz przy- 
pomnieć, 

Przewodniczący Sądu: Czy pamię- 
ta Pan, jaki zapadł wówczas wy- 
rok ? 

Świadek: O tym właśnie chcia- 
łem opowiedzieć. Pewnego dnia, w | 
czasie „procesu 62”, przybył do 54- 
du minister spraw wojskowych gen. 
Michow. Wezwał mnie do siebie : | 
zażądał, bym poinformował go 5. 
stanie procesu. | 


Następnie gen. Michow poprosił 
o wymienienie nazwisk oskarżonych 
| podanie, jakie wyroki oni otrzy- 
mają. Wymieniłem szereg nazwisk 
m. im. Trajczo kostowa, dodając 
przy tym, że 8 — 9 oskarżonym gro 
zi kara śmierci. Wówczas gen. Mi- 
chow powiedział, abym postarał się 
znależć okoliczności iagodzące od- 
nośnie Trajczo Rostowa i abym 
wpłynął na innych członków Sądu 
w tym kierunku, aby Trajczo Ko- 
stow nie znalazł się wśród osób ska 
zanych na śmierć. „Takie jest ży- 


czenie władz zwierzchnich” — pi- 
wiedział gen. Michow. Wówezas 


zrozumiałem, że jest to życzenie ca- 
ra Borysa, gdyż gen. Michow pod 
słowem „władze zwierzchnie”, 
zawsze miał na myśli cara. 

Następnie zeznawał świadek Me- 
tody Je!tkin, b. kapitan armii bulgar 
skiej, członek faszystowskiego sądu 
polowego, który w roku 1942 sądził 
członków Bułgarskiej Partii Komu- 
nistycznej. Zeznania Jełkina pokry 
wają się z zeznaniami Ignata Mła- 
denowa, 

świadek Nikoła Czauszew zeznał, 
że przebywał w jednej celi z Traj- 
czo Kostowem, gdy w roku 1942 
aresztowany został przez policję 
bułgarską. Byłem wówczas bardzo 
zdziwiony — powiedział świadek, — 
że Kostow otrzymywał znacznie lep 
sze jedzenie, aniżeli pozostali więź- 
niowie. Trajczo Kostow otrzymy- 
wał również dzienniki i czasopisma. 

Świadek Maniu Naczew potwier- 
dził, że naczelnik wydziału politycz 
nego policji bułgarskiej Geszew, był 
agentem angielskim i cieszył się po- 
parcem dworu carskiego, 

Geszew zakomunikował mi — ze- 
znał świadek Naczew, — że zwerbo 
wał w charakterze tajnych agentów 
— Trajczo Kostowa, Petko Kunina, 
Stefana Bogdanowa, Iwana Masla- 
rowa i innych, 

W maju 1944 r. Geszew zakomu- 
nikował Naczewowi, że sąd, który 
rozpatrywał sprawę członków KU 
skazał Trajczo Kostowa na dożywet 
nie więzienie, a nie na karę śmierci 
tylko dlatego że Kostow, był jego 
— Geszewa — współpracownikiem. 


| Geszew powiedział również, że za: 


mierza wykorzystać Trajczo Kosto- 
wa później, gdy Kostow wyjdzie 4 
więzienia, 


Propaganda wsród więźniów politycznych 


Świades Andrzej  Pramatorow, 
który w roku 1942 służył w Wydzia | 
le Politycznym policji bułgarskiej, | 
zeznał, że w drugiej połowie 1943 r., 
otrzymał od swego zwierzchnika | 
Pawłowa rozkaz wyjazdu do więzie- 
nia w Plewen i przekazania więź- 
niowi politycznemu Iwanowi Bogda- 
nowowi, zwerbowanemu przez Ge- 
szewa, specjalnej instrukcji, w któ- 
rej zlecano Bogdanowow., by rozwi- 
nął wśród więźniów politycznych 
propagandę przeciwko linii parti. 
komunistycznej, tj, przeciwko zbroj 
rej walce z faszystowską żanda”- 
merią i z niemieckimi władzami o- 
kupacyjnymi. 

Wraz z Pramatorowem do więzie- 
nia pleweńskiego wyjechał również 
główny inspekior wydz.atn pulitycz 
nego policji Aleksander Sankow. 

Pramatorow spotkał się z Bogda- 
nowem j wręczył mu dyspozycje 
Pawłowa. 

Sankow zakomunikował mi póź- 
niej — oświadczył świadek, — że 
on również wręczył podobne instruk 
cje przebywającym w więzieniu 


Trajcze Kostowowi, Iwanowi Masla 
rowowi, Lazarowi Koliszewskiemu i 
Georgi Ganewowi. Później b. współ- 
pracownik policji Stoił Draganow 


powiedział mi — zeznał świadek | niejednokrotnie domagali się od KC 


Pramatorow, — że Trajczo Kostow 
jest agentem policji. 

Z kolei Sąd przeszedł do przesłu- 
chiwania świadka Jordana Katran- 
dijewa, który w roku 1943 był czion 
kiem Komitetu Centralnego Bułgar- 
skiej Partii Robotniczej (komuni- 
stów). 

Jesienią 1943 r. — oświadczył 
świadek — do KC partii nadszedł 
list od Trajczo Kostowa, który w 
tym czasie znajdował się w więzie- 
niu pleweńskim. W liście tym Ko- 
stow wypowiedział się przeciwko 
zbrojnej walce i ruchowi partyzan- 
ekiemu. Oznaczało to, iż był on 
przeciwny walce z okupantami nie- 
mieckimi i żandarmerią bułgarską 

Kostow tłumaczył swą kapitulan- 
cka postawę obawą przed terrorem 
ze strony okupantów niemieckich ; 
żandarmerii. Nasi sojusznicy we 
Froncie Patriotycznym — pisał Ko- 
stow — przerażą się tego terrora 
i nasza partia znajdzie się w osamot 
nieniu. Mówiąc o sojusznikach, Ko 
stow oczywiście miał na myśli nie 
naszych uczciwych sojuszników we 
Froncie Patriotycznym powie- 
dział świadek, — lecz zwolenników 
Muszaliowa, Giczewa, Murawiewa, 
Nikoły Petkowa i innych, którzy 


| Bułgarskiej 


Partii Komunistycznej 
zaniechania wałki, zlikwidowania ru 
chu partyzanckiego i rozwiązania 
grup bojowych. Jednakże zdecydo- 
wana linia bolszewicka, prowadzona 
przez KC partii pod kierownictwem 
swego wodzą Georgi Dymitrowa, 
sparaliżowała akcję Kostowa. 
Świadek Swietan Dymitrow, który 
do roku 1944 był naczelnikiem wię- 
zienią pleweńskiego, oraz świadek 
Dymitr Dymitrow, były główny in- 
spektor więzienia pleweńskiego, po- 
twierdzili zeznania Pramatorowa, 
Świadek Christo Pop - Dymitrow, 
były naczelnik okręgowego komisa- 
riatu policji w Starozagorsku, ze- 


znał, że za pośrednictwem Geszewa 
związany był z wywiadem angiel- 
|skim, W marcu 1948 r. — powie- 
dział on — naczelnik wydziału poli- 
tycznego policji w Starozagorsku, 
Genczo Sawakow, poinformował 
mnie, iż zwerbował jako agentów 


policji Borysa Christowa i Nikołe 
Naczewa. 

W roku 1942 — zeznał świadek — 
Pop-Dymitrow — dowiedziałem się 


reń, by uratować swego tajnegn 
wspóipracownika  Trajczo Kostowa 
lod kary śmierci, podczas proces» 


| przeciwko członkom KC Partii Ko- 
munistycznej. 


Sabotaż gospodarczy 


Świadek Iwan Kałuszew, b. dyrek 
tor państwowego przedsiębiorstwa 
spedycyjnego podał szczegóły doty- 
czące szpiegowskiej działalności o- 
skarżonego Tutewa na rzecz wywia- 
du brytyjskiego oraz jego szkodnie- 
twa na odcinku transportu, Bału- 
szew współpracował z Tutewem i od 
1935 roku do 1944 roku przekazy- 
wał Tutewowi poufne informacje go 
spodarcze. Za informacje te świa- 
dek otrzymywał wynagrodzenie pie- 
niężne. 

Po wyzwoleniu Bułgarii, zarówno 
oskarżony Tutew jak i świadek Ka- 
łuszew wśbzgnęli się na kierowni- 
cze stanowiska, Tutew opowiadał 


|świadkowi, że w łonie Bułgarskiej 


Partii Komunistycznej istnieje opo- 
zycja, na której czele stoi Trajczo 
Kostow. Opozycja ta postawiła 
sobie m, in. zadanie sabotowania 
gospodarczej polityki Partii i Rzą- 
du. 

„Tutew — zeznaje Świadek — 
zwerbował mnie do dywersyjnej i 
zdradzieckiej działalności. Wyko- 
nując jego zlecenia, powodowałtem 
„zakorkowanie” w ruchu kolejowym 
i sabotowałem transporty materia- 
łów budowlanych ze Związku Ra- 
dzieckiego”. 

Świadek Iwan Petrow, b. dyrektor 


przedsiębiorstwa „Bołgar Piod-EksS- , organizacji 


port”, złożył zeznania, w których 
przedstawił Tutewa, jako szpiega 
angielskiego i szkodnika. 


Brytyjskie w 


Świadek Georgi Gowedarski, To- 
'botnik fabryki, która dawniej nale- 
żała do oskarżonego Gewrenowa, — 
zeznał, że Gewrenow stosował da 
września 1944 roku na swojej fabry 
ce metody brutalnej eksploatacji ro- 
botników. Następnie Gewrenow pro 
wadził na swojej fabryce sabotażo- 
wą robotę i spowodował znaczne ob- 
niżenie poziomu produkcji, 

Świadek Atanas Mieczkarow, dy- 
rektor Banku Inwestycyjnego, po- 
dał szczegóły, świadczące o sabota- 
żowej akcji oskarżonych Stefanowa 
i Conczewa — w dziedzinie finar- 
sów, oraz Nikoły Pawłowa — w 
dziedzinie budownictwa, 

Świadek Piotr Petrow, który pra- 
cował w Związku Przemysłowców 
zeznał, że oskarżony Gewrenow sa- 
botował zarządzenia władz i prowa- 
dził nagonkę antyradziecką. Gewre- 
now nie ukrywał, że dążył do wyda- 
nią Bułgarii na łup  imperialistów. 
Podobne zeznania o oskarżokym 
Gewrenowie złożyli również świad- 
kowie Dymitr Bakałow i Ataras 
Nieboliew. Nieboliew zaznaczył, że 
w sierpniu 1946 roku Gewrenow od- 
wiedził świadka, aby wciągnąć go 
do antypaństwowego spisku. Gewre- 
now przedstawił świadkowi program 


| spiskowców i podkreślił, że na czele 


spiskowej stoi Trajczo 
Kostow. 

Na tym zakończyło się 
| posiedzenie Sądu. 


sobotnie 


od Geszewa, że dołożył on wiele sta, 


| Spont 


Mr 10 


aniczne przygotowania 
mas pracujących 
czenia 70 rocznicy urodzin 


Józefa Stalina 


„Naród nasz łączy z Waszym imie 
niem wszystkie zdobycze — wolność, 
niepodległość i szczęśliwe życie, któ 
re obecnie buduje. Imię Wasze znane 
jest w najbardziej odległych wsiach 
a'bańskich'". 

Tak piszą kobiety albańskie w li- 
ście.adresie do Generalissimusa Sia- 
lina, 

W całej Albanii masy pracujące 
z clbrzymim entuzjazmem przygoto- 
wują się do uczczenia 70.tej raczni- 
cy urodzin Generalissunusa Stalina 
— Wielkiego Wodza $. satowych sił 
Jokoju i wypróbowanego przyjaciela 
"adu albańskiego. 

We współzawodnictwie pracy pod- 
jętym ku czci tej historycznej daty, 
rcbotnicy a!hańscy przekraczają pod 
jęłe zcbowiązania. Tak np robotnicy 
warsztaiów samochodowych w Kor- 
czy wyxonali na długo przed termi 
nem podjęte zobowiązania remontu 
sam. chodów, 

W całym kraju organizowane są 
w.eczory dla ludu ści wiejskiej i 
miejskiej, na których zaznajam'a się 
ona z życiorysem Stalina. Organizo. 
wane są również wieczory literackie, 
poświęcone Wielkiemu Wodzowi re- 
wolucji proletariackiej, Masy pracu. 
jące Albanii przygotowują jednocześ 
nie podarunki, które złożone zostaną 
Stalinowi w dniu Jego urodzin. 

Cóż mówią te fakty? Mówią one 
przede wszystkim o wielkim przy. 
wiązaniu ludu pracującego do osoby 
Stalina, zwycięskiego rewolucjonisty 
w walce przeciw ustrojowi krzywdy i 
wyzysku, mówią one o wielkim przy- 
wiązaniu do Stalina, jako budowni. 
czego lepszego, sprawiedliwszego 
jutra dla ludzi pracy, mówią one o 
uwielbieniu mas pracujących na ca- 
łym świecie dla Józefa Stalina, jako 
dla genialnego dowódcy i zwycięzcy 
w wojnie przeciw przemocy hitlerow 
skiej, o uwielbieniu dla Józefa Sta 
lina, jako dla niestrudzonego bojow- 


nika o pokój, sprawiedliwość, wol- 
ność ludu pracującego na całym świe 


cie, 
+ 
Nie tylko w Polsce, nie tylko w 
Albanii, ale we wszystkich krajach 
demokracji ludowej, ale wśród naj. 


ładze okupacyjne 


łamią umowy międzynarodowe 


w zakresie ścigania i ekstradycji zbrodniarzy wojennych 


Leana, wynika, iż gen. Robertson | porozumieniami międzynarodowy 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 

ca zgłosić się do więzienia po Ro- 
berta Schauera, oświadczono, że 
zbrodniarz teņ nie będzie wydany. 

Władze ozytyjskie zawiadomiły 
stronę polską, że brytyjski guber- 
nator wojskowy unieważnił de- 
cyzję Trybunału Ekstradycyjnego 
1 polecił natychmiast zwolnić Ro- 
berta Schauera z aresztu. Guberna 
tor wojskowy, generał sir Brian 
Robertson, polecił zawiadomić sze 
fa Polskiej Misji Wojskowej w 
Berlinie, iż osobiście zbadał pro- 
tokół rozprawy i nie może wydać 
orzeczenia ekstradycyjnego. 

Nota polska wskazuje na rozbież 
ność argumentacji władz brytyj- 
skich, gdyż według pisma z dnia 7 


lipca 1949 r. gen. Robertson wydał, 


decyzję unieważniającą orzeczenie 
Trybunału Ekstradycyjnego, naka 
zujące wydanie Roberta Schauera 
władzom polskim, podczas gdy z 
pisma z dnia 10 września 1949 r. 
podpisanego przez zastępcę gu- 
bernatora wojskowego, gen. Mce 


otniadezyj że brytyjski Trybunał 
postanowił nie zalecać ekstradycji. 
Ministerstwo Spraw Zagranicz- 
nych stwierdza, że wbrew wiązą- 
cym zobowiązaniom międzynaro- 
dowym władze brytyjskie w Niem- 
czech udaremniły ściganie i eks- 
tradycję Schauera. Nota podaje 
informację prasy zachodnio - nie- 
mieckiej, która stwierdza, że eks- 
tradycji Schauera  zapobieżono 
„na skutek inicjatywy premiera 
Nadrenii - Westfalii dra Arnolda". 
Prasa niemiecka podkreśliła przy 
tym, że Arnold poruszył wszystkie 
sprężyny dla przekonania brytyj- 
skiego Zarządu Wojskowego o 
„miewinności* Schauera, 
Odwołując się do oświadczenia, 
| zawartego w nocie Ambasady Bry 


|tyjskiej Nr 246/105/68/49, że „Rząd | 


| Królewskiej Mości podziela 


Jego 
| i karanie zbrodniarzy wojen- 
nych 

kiewską z r. 1943 i późniejszymi 


Niemiecki Komitet Obrońców Pokoju 


uzywa do walki przeciw 


BERLIN (PAP) Nieiniecki kom.-; pokoju, ten musi walczyć 


tet obrońców pokoju ogłosił ode- 
zwę, w której wzywa całe 
czeństwo niemieckie do wzmożenia 
walki przeciw podżegaczom wojen- 
nym, 

„Kto chos pokoju — stwierdza 0- 
dezwa — ten powinien otwarcie wy 
stępować za przyjaźnią ze wszyst- 
kimi narodami, przede wszystkim 
za przyjaźnią ze Związkiem Radzie- 


ckim i krajami demokracji ludowej, na służbie anglo-amerykańskich a-| zachodniej 


a także z narodami amerykańskira, 
angielskim i francuskim. Kto chce 


podżegaczom wojennym 


wrogiej propagandzie, nawołującej 


apołe- | do rewizji granie na Odrze i Nysie, 


ponieważ propaganda ta służy jedy 
nie interesom  podżegaczy wojen- 
nych. Obowiązkiem każdego jest 
walka przeciw remilitaryzacji Za- 


przeciw | 


|pogląd Rządu Polskiego, iż ściga- 


zgodnie z deklaracją mos- 


ł 


mi jest obowiązkiem Państw A- 
lianckich“ — które to oświadcze- 
nie zostało tak bardzo zdezawuo- 
wane praktyką brytyjskich władz 
okupacyjnych w sprawie Śchaue- 
ra, praktyką, niestely nie odosoh- 
nioną — Ministerstwo Spraw Za- 
granicznych prosi o spowodowa- 
nie wydania odpowiednich in- 
strukcji władzom brytyjskim w 
Niemczech, w celu zrealizowania 
dwukrotnych postanowień ekstra- 
dycji  Sehauera i zapobieżenia 
aktom arbitralnego naruszania Z0- 
bowiązań międzynarodowych W 
w -zakresie ścigania i ekstradycji 
zbrodniarzy wojennych”. 


PEKIN (PAP). Agencja Nowych 
Chin opisuje przebieg operacji, ja 
kie odbyły się ostatnio na pogra- 
niczu dwóch południowych pro- 
wincji chińskich Kwangsi i 
Kwantung, doprowadzając do nie- 
mai całkowitego zniszczenia lub 
wzięcia do niewoli działających 


tam sił Kuomintangu pod do- 
wództwem gen. Pai-Czung-hsi. W 
toku tych operacji, zakrojonych 
na bardzo szeroką skalę, kolumny 
armii ludowej nacierały z różnych 
kierunków, 


Dnia 8 grudnia wzięto do nie- 


ohodnich Niemiec i nie dopuszcze- | woli kilkutysięczną grupę wojsk 


Fu do tego, aby młodzież zachod- 


nio - niemiecka była werbowaną d> 
organizacji wojskowych, 


| gresorów”, 


| 


kuomintangowskich, której udało 
się wyrwać z pierścienia wojsk 


będących ludowych i uciec do południowa- 


częścj prowincji 
Kwangsi, w pobliżu granicy Viet- 
namu. Przy sposobności tych ope- 


szerszych mas pracujących na całym 
świecie są czynione przygotowania 
dla uczczenia dnia urodzin Genero- 
lissimusa Stalina, 

Oto Bułgaria daje wyraz swej 
głębokiej miłości i przywiązania do 
Wielkiego Wodza światowych sił po. 
koju. Masy pracujące Bułgarii biorą 
powszechny udział w ruchu współ- 
zawodnictwa pracy dla uczczenia 70 
rocznicy urodzin Stalina, O wykona 
niu przyjętych zobowiązań meldują!t 
fabryka lokomotyw i wagoni v im 
Dymilrowa, wielkie zakłady elek. 
(ryczne, kopalnie okręgu Dvmitrowe, 
młodzi budowniczowie Dymitrowgra- 
du, przodujące spółdzielnie produk. 
cyjne z całego kraju i setki oddziel- 
nych brygad robotniczych 1 zakładów 
Przemysłowych. 

Młodzież bułgarska zorganizowała 
specjalny turnus, który zakończył 
przed terminem planowane prace, 
Głównym obiektem, na którym pra. 
cowały brygady tego turnusu była 
100.kilometrowa linia kolejowa Si- 
listria — Łowecz. 

W całym kraju zbiera się podpisy 
pod adresem, który będzie przekaza- 
ny Stalinowi w dniu urodzin. Adrea 
ludu bułgarskiego wyraża bezgranicz 
ne przywiązanie i miłość, jaką ota- 
cza ludowa Bułgaria Stalina. Adres 
zawierać będzie 5 milionów podpi- 
sów zawartych w 103 tomach . 

W Sofii otwarto wystawę darów, 
które przeznaczył naród bułgarski 
dlia Generalissimusa Stalina z oka- 
zji 70 rocznicy urodzin, na znak miło 
ści do wielkiego przyjaciela Bułga- 
rii i wodza postępowej ludzkości, 
Wystawa cieszy się olbrzymią frek 
wencją. Wśród darów znajdują się 
pamiątkowe albumy, rzeźby, przed- 
mioty bułgarskiej sztuki ludowej, ar 
tystycznie wykonane meble itp 
Wszystkie dary zostaną przesłana 
specjalnym pociągiem do Moskwy. 


+ 


W Paryżu niezliczone tłumy publ 
czności zwiedziły w niedzielę wy- 
stawę podarków dla Generalissimu= 
sa Stalina w gmachu Związku Zas 
wodowego Metalowców. Wiele osób 
musiało odłożyć obejrzenie wysta- 
wy na później z powodu ogromnego 
napływu zwiedzających. M. in, zwie 
dził wystawę w niedzielę również 
Marcel Cachin. 


+ 


Na wyzwolonych spod przygnio. 
tu obcej i rodzimej reakcji, terenach 
Chin Ludowych, których bohaterska 
armia czerpie wzór i natchnienie g 
Wielkiej Rewolueji Październikowej, 
masy pracujące przygotowują się do 
uroczystego obchodu 70-ej rocznicy 
urodzin Stalina, 

Towarzystwo Przyjaźni Chińska, 


I 
| 
I 
l 
Í 


Radzieckiej organizuje w całym kra- 
ju masowe zebrania, akademie j au 
dycje radiowe, poświęcone życiu i 
działalności Józefa Stalina, Organi- 
zowane są również wystawy i pokazy 
filmów, poświęcone Wielkiemu Ju. 
bilatowi, 

W dniu 15 grudnia rozpocznie się 
Tydzień, w okresie którego ludność 
Chin zamanifestuje swą głęboką mi- 
łość dla wypróbowanego przyjaciela 
narodu Chińskiego Józefa Stalina, 


Likwidacja wojsk Kuomintangu 
w pobliżu granicy Vietnamu 


racji armia ludowa zajęła 5 dal- 
szych miast, w tym dwa kolo 
wspomnianej granicy. 

Nie udała się również próba in- 
nej grupy wojsk kuomintangow- 
skich, która chciała wydostać się 
z południowej części prowincji 
Kwangsi į dotrzeć do wybrzeża, by 
przeprawić się na wyspę Hainan. 
Została ona otoczona przez armię 
ludową. Dziesiąta grupa wojsk 
kuomintangowskich i część jede- 
nastej gripy usiłowała przebić się 
do wybrzeża zatoki Tonkińskiej,! 
została jednak po drodze zlikwi- 
dowana. 

Jedrocześnie inna kolumna afe 
mi: ludowej, nacierająca na połud- 
nie z N nningu, odcięła od grani- 
cy Vietnamu zdążające tam jed- 
nostki wspomnianych grup armii 
Kuomintangu, 


Nr n j 


WOLA 


= 


Zadania Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego 


LG poU 


Prezydent Rzeczypospolitej 
na kongresie Jedności Ludowej 


Na otwarcie Kongresu Jed- 
dości Ruchu Ludowego w dn. 
27 listopada br. oprócz dele- 
ratów i zaproszonych działa- 
zy ludowych przybyli rów- 
jeż  lisznie przedstawiciele 
'ajwyższych władz państwo- 
vych, partii politycznych 1 
'reganizacii społecznych, na 
czele z Pierwszym Obywate- 
lem Rzeczypospolitej Prezy- 
dentem Bolesławem Bierutem, 
Premierem Józefem Cyrankie. 
wiczem, Marszaikiem Polski 
Konstantym _Pokossowskim, 
Przewodniczącym Centralnej 


TADEUSZ REK 


Rady Związków Zawodowych 
Aleksandrem Zawadzkim, Pre 
zesem Najwyższej Izby Kon. 
troli Franciszkiem Witoldem 
Jóźwiakiem. 

Długotrwała gorąca owacja, 
zgotowana Gościom, była świa 
dectwem dojrzałości ob$?wa. 
telskiej i politycznej chłop- 
skich mas pracujących oraz 
ich jedności z reprezentanta. 
mi władzy ludowej. 


Wzmocniony fundament wladzy ludowej 


Przemówienie powitalne O- 
bywatel Prezydent Rzeczypo. 
spolitej rozpoczął takimi sło- 


„Obywatele! Delegaci 
Kongresu! Bracia chłopi! 

Cała Polska wita z rado- 
ścią i głębokim uznaniem 
zjednoczenie się stronnietw 
chłopskich. Po wielu latach 
wewnętrznego rozbicia Zjed 
noczone Stronnictwo Ludo- 
we staje się wielką, zwartą 
i jednolitą chłopską orga. 
nizacją polityczną. Jesteś. 
my wszyscy przekonani, że 
jedność ruchu ludowego bę. 
dzie odtąd trwała i niewzru- 
8zona. 

Jest to ważne i doniosłe 
nie tylko dla mas chłop- 
skich, ale i dla całego na- 
rodu. Sam fakt zjednocze- 
nia stronnictw ludowych 
wzmacnia podstawy poli- 
tyczne naszego państwa de- 
makracji ludowej. Sojusz 
robotników, chłopów i inte. 


ligencji pracującej — fun- 
dament naszej władzy lu- 
dowej — zacieśnia swą 


zwartość organizacyjną, a 
tym samym wzmacnia swą 


siłę. Nie ulega również wąt. 
pliwości,i że zjednoczenie 
ruchu ludowego lepiej i 


skuteczniej wpływać będzie 

na ogólny rozwój życia spo- 

łeczno - politycznego wsi 
polskiej“. 

Nie może ulegać wątpliwo- 
Ści, że usunięcie rozbicia i po- 
wstanie Zjednoczonego Stron 
nictwa Ludowego stało się*do- 
niosłym zdarzeniem nie tylko 
dla ruchu ludowego i dla wsi, 
ale dla całego narodu, w szcze 
gólności dla mas pracujących. 
Uczyniony został wielki krok 
naprzód, w kierunku pelniej- 
szego jeszcze niż dotychczas 
rozkudzenia wsi polskiej, a w 
parze z tym w kierunku pod- 
niesienia poziomu życia mate. 
riałlnego i kulturalnego pod- 
stawowych mas chłopskich. 


Wciągniemy milionowe masy ludu pracującego 
do społecznego i politycznego życia 


Analizując wrogą działal- 
ność reakcji oraz zadania wia. 
dzy ludowej, mówił dalej O. 
bywatel Prezydent Bierut: 

„Wrogowie ludu pracują- 
cego, obszarnicy, kapitali- 
ści I ich agenci w rodzaju 

Mikołajczyków czy Korboń- 

skich, usiłowali zawsze i U- 

siłują wszędzie, gdzie mogą 

to czynić, rozszczepiać, du- 
sić, podrywać, hamować we 
wszelki sposób ruch ludowy 
ijego rozwój. W Polsce wy- 
zwolonej, wolnej od wiel- 
kich obszarników i wiel- 
kich kapitalistów, trzeba 


Życie i dzieło Stalina 


Stalin znajduje się w centrum 
całej praktycznej pracy partii. 
Jako członek KC bierze on bez- 
pośredni udział w kierowaniu 
pracą Piotrogrodzkiego Komite- 
tu Partii, kieruje „Prawdą“, pi- 
guje artykuły w „Prawdzie” į w 
piśmie „Sołdatskaja Prawda", 
nadaje kierunek działalności bol 
szewików w kampanii samorzą- 
dowej w Piotrogrodzie. Wraz z 
Leninem bierze udział w pra- 
cach Ogólnorosyjskiej Konferen 
cji Wojskowych Organizacji par 
tii, gdzie wygłasza referat „O ru 
chu narodowym i pułkach naro- 
dowych“. Wraz z Leninem or- 
ganizuje historyczną demonstra- 
cję 18 czerwca, która odbyła się 
pod hasłami partii bolszewi- 
ckiej, pisze w imieniu KC we- 
zwanie do robotników i rewolu- 
cyjnych żołnierzy Piotrogrodu. 
20 czerwca I Ogólnorosyjski 
Zjazd Rad wybiera towarzysza 


Stalina na członka Centralnego | 


Komitetu Wykonawczego. 

Po dniach lipcowych 1917 ro- 
ku, kiedy to Lenin szezuty i ści 
gany przez kontrrewolucyjny 


czynić wszystko, co tylko 
jesteśmy w stanie czynić, 
aby wzmacniać, rozwijać i 
podnosić na coraz wyższy 
poziom ruch ludowy. 
Największym i najważ. 
niejszym zadaniem władzy 
ludowej w Polsce jest to, 
aby wciągnąć do świado. 
mego życia społecznego i 
politycznego, do najczyn- 
niejszego w nim udziału, 
jak najszersze, wielomilio. 
nowe masy ludu pracujące- 
go miast i wsi. Udział mas 
pracujących w życiu spolecz 
no . politycznym naszego! 


Rząd Tymczasowy, przebywał 
w podziemiu, Stalin bezpośred- 
nio kierował Komitetem Central 
nym ordz centralnym organem 
partii, wydawanym w owym 
czasie pod różnymi, nazwami 
(,Raboczyj i Soldat“, „Proleta- 
rij“,  „Raboczyj”*,  „Raboczyj 
Put“). Stalin ocalił dla partii, dla 
naszego ludu, dla całej ludzkości 
drogocenne życie Lenina, wypo- 
wiadając się kategorycznie prze- 
ciwko stawieniu się Lenina przed 
sąd kontrrewolucjonistów, sprze 
ciwiając się propozycji zdrajców 
Kamieniewa, Rykowa, Trockie- 
go, aby wydać Lenina w ręce 
kontrrewolucyjnego sądu Rządu 
Tymczasowego. 

Rozgromienie demonstracji 
lipcowej wywołało przełom w 
rozwoju rewolucji. Lenin opra- 
cowuje nową taktykę partii w 
nowych warunkach walki, Stalin 
wraz ze Swierdłowem kierował | 
pracą obradującego nielegalnie | 
VI zjazdu partii (lipiec — sier- | 
pień 1917 roku). Na zjeździe Sta. 
lin wygłosił referat sprawozdaw 
czy KC i referat o sytuacji poli- | 


kraju, rola tych mas w dzia 

łalności państwa, w kształ. 

towaniu gospodarki i kułtu. 
ry narodu, są dziś tysiąc. 
krotnie większe i znaczniej. 

sze, niż w jakimkolwiek o- 

kresie historii". 

Wroga, zbrodniczą robotę 
zdrajców, agentów anglosa. 
skiego imperializmu w rodza- 
ju  Mikołajczyków, Korboń- 
skich, Bagińskich,  Bańczy- 
ków, Wójeików, odczuli rów- 
nież boleśnie na własnej skó- 
rze ci spośród chłopów, którzy 
na jakiś czas w pierwszym o- 
kresie powojennym, pod wpły 


wem  klamłiwej propagandy 
ulegli matactwom 1 oszust- 
wom „obozu 


grupującego wszelkiego ro- 
dzaju wstecznictwo i sprze- 
dawczykostwo,  wywłaszczo- 
nych obszarników, fabrykan- 
tów, spekulantów, jawnych i 
zamaskowanych wrogów Pol- 
ski Ludowej. To zbiorowisko 
reakcji, to kłębowisko kłam- 
stwa, zaprzaństwa i zdrady, 
zostało zdemaskowane i roz- 
bite dzięki wielkiej czujności 
klasy robotniczej oraz świa. 
domej części chłopów mało i 
średniorolnych. Zwyciężyli ro- 
botnicy i pracujący chłopi, u- 
moceniła się władza ludowa, 
której przewodnim zadaniem 
jest wciągnięcie wielomiliono. 


wych mas pracujących miast | 


i wsi do życia społeczno-poli- 
tycznego, do spotęgowania ro- 
Ji tych mas w działalności 
naszego państwa, w kształto- 
waniu naszej nowej, wyższej 


londyńskiego“, i lepszej gospodarki i kultury. 


Zbudujemy lepszy ustrój społeczny 


Obywatel Prezydent Rze- 
czypospolitej kończył swoje 
głębokie przemówienie do jed. 
noczących się ludowców: 


„Dzięki pomocy narodów 
Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich i ich 
wielkiego wodza Józefa Sta. 
lina — polski lud pracują- 
cy zdobył wolność i władzę 
polityczną. Siła tej władzy 
jest niczłomnie ugruntowa- 
na w sojuszu robotniczo- 
chłopskim, który jest soju- 
szem cibrzymiej większości 
narodu polskiego. Zadaniem 
władzy ludowej jest zbudo- 
wanie lepszego socjalistycz- 
nego ustroju społecznego, 
w którym człowiek 
robotnik, chłop czy inteli- 
gent, będzie mógł coraz peł- 


pracy, | 


niej rozwijać swe siły twór- 
cze, swoje indywidualne u- 


zdolnienia, swój zapał, swo. | 
ją ofiarność i oddanie spra- 


wie ojczystej i sprawie 
walki o pokój i wolność lu- 
du pracującego na całym 
świecie. 


« 


Dla urzeczywistnienia te- | 


go zadania doniosła rola 
przypada Zjednoczonemu 
Stronnictwu Ludowemu. W 
oparciu o jedność ruchu lu- 
dowego, niechaj poniesie o- 
no tym skuteczniej w masy 
chłopskie płomienną żagiew 
idei i wałki o postęp i po- 
kój, o przyjaźń narodów, 
budujących nowe formy lep 
szego życia z wielkim naro- 
dem radzieckim na czele“. 


Wstępne zadanie ZSL 


Widząc i doceniając donio- 
słą rolę Zjednoczonego Stron- 
nictwa Ludowego, pracujące- 
go jako sojusznik Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni. 
czej, dostrzegamy równocze- 
śmie poważne, odpowiedzialne 
zadanie, jakie spoczywa na 
zjednoczonym radykalnym ru- 
chu ludowym. Krótko i jasno 
na tym miejscu możemy stwier 


dzić, że — jak to powiedział 
Obywatel. Prezydent lizeczy. 
pospolitej — czołowym czy 
bojowym zadaniem naszym 


jest praca w tym kierunku, 
ażęby jak najszersze masy lu- 


śle sformułował zadania i takty 
kę partii w walce o rewolucję 
socjalistyczną. Rozprawił się z 
trockistami, którzy uważali zwy 
cięstwo rewolucji w Rosji za nie 
możliwe. 
s 

Zjazd zjednoczył się wokół Sta 
lina, broniącego nauki Lenina o 
możliwości zwycięstwa socjaliz- 
mu w naszym kraju. Pod kierow 
nictwem Stalina, w myśl dyrek- 
tyw Lenina, VI zjazd partii stai 


"się zjazdem przygotowującym pa 


wstanie. Zjazd nastawił partię 
na powstanie zbrojne, na ustano 
wienie dyktatury proletariatu. 


W sierpniu 1917 roku wybuchł 
bunt generała Korniłowa, zmie 
rzający do przywrócenia w Rosj‘ 
caratu. Bolszewicy poprowadzi! 
masy ludowe do walki z awan- 
turniczą imprezą  generalską. 
Rozgromienie buntu Korniłowa 
zapoczątkowało nowy okres hi- 
storii rewolucji: rozpoczął się 
okres organizowania szturmu. 


W czasie pobytu Lenina w pod | 


ziemiu Stalin utrzymuje ze 
swym nauczycielem i przyjacie- 


dowe wciągnąć do życia spo- 
łecznego i politycznego, po-. 
wiązać masy pracujących 
chłopów z nurtem życia, uak- 
tywnić je i ożywić. 

Dotarcie na wieś, do gro- 
mad, do gmin, wytłumaczenie 
mało i średniorolnym chlo- 
pom, że oni i tylko oni wspól- 
nie z robotnikami są pelno- 
prawnymi gospodarzami Pol. 
ski Ludowej, przekonanie ich 
e tym i porwanie do czynu — 
oto wstępne zadanie ZSL. I 
zadanie to musimy wykonać. 


7) | tycznej, W referatach tych ści-| lem ścisły kontakt i korespondu- 


je z nim. 


Dwa razy odwiedza go w Raz 
liwie. 


Lenin i Stalin śmiało i pewnie, 
niezlomnie i rozważnie prowa- 
dziłi partię i klasę robotniczą ku 
rewolucji socjalistycznej, do po- 
wstania zbrojnego. Lenin i Sta- 
lin — to inicjatorzy i organiza- 
torzy zwycięstwa Wielkiej Paź- 
dziernikowej Rewolucji Socjali- 
stycznej. Stalin — to najbliższy 
współbojownik Lenina. Kieruje 
on bezpośrednio całym przygoto 
wanicm powstania. 


Wczesnym rankiem 24 paż- 
lziernika Kiereński wydał roz- 
'az zamknięcia centralnego or- 
'anu partii „Raboczyj Put“ i po 
ala? samochody. pancerne przed 
lokal, w którym znajdowała się 
redakcja i drukarnia pisma, Ale 
na polecenie towarzysza Stalina 
czerwonogwardziści i rewolucyj- 
ni żołnierze około godziny 10 ra 
no odparli samochody pancerne 
i wystawili wzmocnioną ochronę 
przed drukarnią i redakcją. Oka 
ło godziny 11 rano „Raboczyj 


Zobowiązania spółdzielni 
produkcyjnej 


z okazji 70 rocznicy urodzin Stalina 


Chłopi członkowie spółdzielni pra- 
dukcyjnej w powiecie Strzelin w 
woj. wrocławskim wzywają wszyst- 
kię spółdzielnie produkcyjne do u- 
czczenia 10 rocznicy urodzin Józefa 
Stalina przez zakończenie do 21 grud 
mia omłotów, orki i wszystkich z nią 
związanych robót oraz zorganizowa 
nia świetlic tam, gdzie ich jeszcze 
nie ma. W apelu swym chłopi 
stwierdzają: „Towarzysz Stalin po- 
kazał nam, chłopom drogę do zespo 
łowej gospodarki, do socjalizmu, 
Kołchozy radzieckie są dla nas wzo- 
rem, jak gospodarzyć sprawiedliwie 
i dobrze, jak podnosić plony i do- 
brobyt chłopów pracujących. Dla- 
tego rocznica urodzin towarzysza 
Stalina jest dla nas wielkim świę- 
tem”. 

Fornal z zespołu Wawelno PGR, 
Stanisław Klawitec, pisze w liście 


Cała mlodziez polska ku uczcze 
niu 70 rocznicy urodzin Wielkiego 
Wodzą proletariatu i przyjaciela 
młodzieży — Generalissimusa Jó- 
zefą Stalina podejmuje masowe zo 
bowiązania, w których postanawia 
podnieść dyscyplinę pracy, wzmóc 
wysiłki w nauce, poglębiać przy- 
jaźń polsko - radziecką oraz po 
znawać życie i dzieła Generalissi 
musa Stalina. 

W kołach ZMP przy fabrykach, 
szkołach, instytucjach i wioskach 
odhywają się uroczyste wiece, ze 


brania i masówki, poświęcone 
Wielkiemu Jubilatowi. 
Ilość zobowiązań, podejmowa- 


nych przez młodzież dla uczczenia 
rocznicy stale rośnie. Wzrasta ich 
rozmaitość i rozszerza się ich za- 
kres. Młodzi robotnicy zatrudnie 
ni w Zakładach Przemysłowych 
Siowarzyszenia Mechaników w 
Pruszkowie postanowili podnieść 
dyscyplinę pracy, zlikwidować do 
minimum braki w produkcji oraz 
powiększyć ilość biorących udział 
we wspólzawodniciwie o 50 proc. 

Uczniowie Gimnazjum I Liceum 
Przemyslowego w Rzeszowie, po 
stanowili założyć przy szkole koło 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej | masowo wstąpić w 
jego szeregi. 

Hufiec SP przy Publicznej -Szko 
le Zawodowej w Kłodzku postano 
wił naprawić w warsztatach szkol 
nych maszyny rolnicze dla wsi 
Wojciechowice. 

Studenci Akademii Nauk Poli- 
tycznych ufundują dwie brblioteki 
dla świetlice wiejskich oraz wyślą 
do Generalissimusa Stalina album 
z życzeniami od wszystkich slucha 
czy uczelni, 

Zobowiązania podejmują rów- 
nież najmłodsi. „W ślad za calym 
narodem t my posiaitowiliśmy u- 
„czcić zbliżującą się 70 rocznicę u- 
(redzin (ieneralissimusa Stalina — 
piszą wycaow nkowie Domu Dziec 


Put“ wyszedł z napisanym przez 
Stalina artykułem wstępnym 
„Czego nam potrzeba?', wzywa 
jącym masy do obalenia burzu- 
azyjnego lządu Tymczasowego. 


Równocześnie, na polecenie 
Ośrodka Fartyjnego, zostały nie- 
zwłocznie ściągnięte de Smolne- 
go*) oddziały rewolucyjnych żoł 
nierzy i czerwonogwardzistów. 
Powstanie rozpoczęło się 24 paź- 
dziernika. Wieczorem 25 paździer 
nika otwarty został II Zjazd Rad, 
który przekazał całą władzę w 
ręce Rad. 


Od pierwszych dni istnienia 
Rządu Radzieckiego aż do roku 
1923 Stalin był komisarzem lu- 
dowym do spraw narodowościo- 
wych. Pod kierownictwem Le- 
nina i Stalina robotnicy i chłopi 
na miejscu dawnych carskich ko 
lonii zaczęli tworzyć republiki 
radzieckie. Nie ma ani jednej re 
publiki radzieckiej, w której or- 
ganizowaniu Stalin nie brałby 
czynnego i kierowniczego udzia 
łu. Kieruje on walką o Ukraiń- 
ską Repubłikę Radziecką, kieru- 
je sprawą utworzenia Republiki 


! pokój 


do Józefa Stalina: „W imieniu 
wszystkich pracowników składam Ci 
w dniu 70 rocznicy Twoich urodzin 
gorące pozdrowienia. Życzymy Ci, 
Wielki Stalinie, abyś dożył tej 
chwili, kiedy sztandar czerwony ta- 
łopoce zwycięsko nad całym świa- 
tem, kiedy zginie bezpowrotnie 
krzywda, wyzysk, ucisk 
przed wojną”, 

Podobnej treści listy przesłał ro- 
botnicy rolni z majątku Słupy w 
pow. szubińskim, robotnicy PGR 3 
Zalesia, z Wrzosów, Chraplewa, Mro 
czy, Drążni, Rulewa į wielu innych. 


Robotnicy Technicznej  Obsłnei 
Rolnictwa z woj. gdańskiego zade- 
klarowali dla uczezenia 70 rocznicy 
urodzin Józefą Stalina przedtermi- 
nowy remont 132 traktorów, obsłu- 
gujących majątki PGR, 


Młodzież polska ku czci Stalina 


ka « Konstancina. — W dniu wol- 
nym od nauki uporządkowaliśmy 
drogę, wiodącą do naszego Domu, 
długości ok. 200 m i przygotowa- 
liśmy boisko do siatkówki". Dru- 
żyny barcerskie w Makowie wy- 
konają gazetki ścienne, poświęco- 
ne życiu Generalissimusa Stalina, 
a harcerstwo z Płocka przygoto- 
wuje dla wszystkich dzieci ze 
szkół podstawowych uroczyste a- 
kademie z częścią artystyczną. 

Liczne ogniwa organizacyjne 
ZMP i ZHP wysyłają do Genera- 
lissimusa Stalina listy z serdeczny 
mi pozdrowieniami. 

„Rozumiemy dobrze, że możemy 
dziś uczyć się w Wolnej Polsce Lu 
dowej dzięki zwycięstwu Armii 
Radzieckiej, której Wy przewo- 
dzicie — (czytamy w liście harce 
rek i harcerzy z Wrocławia). — 
Aby uczcić jak najlepiej 70 roczni- 
cę Waszych urodzin postanawia- 
my: uczyć się lepiej i więcej, za- 
pozaać się z historią Waszego ży- 
cia“, - 

„Podejmowaniem zobowiązań, 
pomnażających naszą produkcję i 
poprawiających pasze wyniki w 
nauce damy wyraz przywiązania 
do idealów, o które walczy i dla 
których żyje Józef Stalin — piszą 
m. in. ZMP-owcy z PZPB nr 4 w 
Ładzi do mlodych włókniarzy w 
Iwanowozniesieńsku, — Żapozra- 
my się z Jego życiorysem i działal 
nością, wydamy specjalną gazetkę 
ścienną oraz nawiążemy ściślejszą 
współpracę z młodzieżą wsi Czar- 
nocin, której będziemy pomagali 
w pracy organizacyjnej i kulturał 
no - oświatowej. 

Wzorując się na Komsomole włą 
czamy wszystkie nasze siły do 
wspólnej valki o trwały i sprawie 
dliwy pokój przez aktywną pracę 
w naszej organizacji przez propa 
gowanie i szerzenie idei walki o 
wśród  najszerszych rzesz 
młodzieży”, 


dzieckich w Kraju Zakaukaskim 
i w Azji Środkowej, pomaga licz 
nym narodowościom Kraju Rad 
w zbudowaniu swoich autono- 
micznych radzieckich republik 
i obwodów. 


Z polecenia KC Stalin prze- 
prowadza w styczniu 1918 roku 
naradę przedstawicieli rewolu- 
cyjnego skrzydła partii socjali- 
stycznych różnych krajów Euro- 
py i Ameryki, która to narada 
odegrała znaczną rolę w walce 
o stworzenie II! Komunistycznej 
Międzynarodówki. 


W ciężkich chwilach pokoju 
brzeskiego, kiedy decydowały 
się losy rewolucji, Stalin wraz z 
Leninem nieugięcie bronił bol- 
szewickiej strategii i taktyki w 
walce przeciwko zdrajcy Troc- 
kiemu oraz jego pomocnikowi 
Bucharinowi, który wespół z im 
perialistami angielsko-francuski 
mi zamierzali wystawić młodą, 
nieokrzepłą jeszcze Republikę 
Rad na ciosy imperializmu nie- 
mieckiego. 


*) Instytut Smolny — siedziba 
Komitelu Centralnego balszewi- 


Białoruskiej oraz republik re-! ków w z, 1040. 


| strach. 
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VOLA. LUDU 


Dwa spotkania ze Stanisławem Tarczem | 


inne życie w lymieniu 
(Korespondencja własna »Woli Ludu«) 


Stojący w drzwiach stedoły mężczyzna odwrócił się. Na twarzy 
. To Stanisław Tarcz, mój dawny 


jego zabłysnał szeroki uśmiech 
znajomy. 


— Widzicie — mówił Tarcz — my już żyjemy inaczej. Inaczej 
niż w 46 roku. Mamy już w Tymieniu spółdzielnię produkcyjną, 


od 22 lipca pracujemy razem. 


Już zakończyliśmy siewy, w najbliższych dniach koniec będzie 
z omłotami. Inne życie teraz do nas zawitało. Każdy stara się 
pracować jak najlepiej. A nie jak to było jeszcze rok temu. 


Tak, inaczej tu było w roku 46 
i 47, Pamiętamy Tymień z tych cza 
sów i kiedy porównuje się wioskę 
z 46 roku z dzisiejszym Tymieniem 
spółdzielczym, zaczynamy wątpić, 
czy jest to ta sama wioska, Tak 
zmienili ją ludzie. Od wiosny 46 
roku, kiedy poznaliśmy mieszkań 
ców tej wioski: Tarcza, Spisaka, 
Spiszewskiego i innych. „ 

Nie łatwo im było gospodarzyć 
w zniszczonej przez wojnę osadzie. 
Ugory ciągnące się jak okiem spoj 
rzeć, brak inwentarza i maszyn rol 
niczych. Tarcz był niemal przez ca 
łą wojnę w Niemczech, na robo- 
tach. Po powrocie ożenił się i za- 
mieszkał w Tymieniu. Ziemi nie 
brak, ale cóż może zrobić dwoje 
ludzi, bez konia, bez żadnych ma- 
szyn i bez pomocy Z zewnątrz. 

Były to czasy pionierskie. Co- 
dziennie na polach Tymienia po- 
jawiali się ludzie z łopatami i mo- 
tykami. Wychodziło też kilku ora 
czy, co to potrafili przeróżnymi 
„ sposobami zdobyć sobie konie. By- 
le tylko można było orać, byle tyl 
ko siać na nowym gospodarstwie. 


W POJEDYNKĘ NIE PODOŁALI 

Wkrótcż po tym do Tymienia 
przyjechało kilku bogatych gospo- 
darzy, Przywieźli zę sobą bydło, na 
siona i narzędzia. Ci od razu ru- 
szyli „pełną para". Praca u nich 
szła lepiej i lepsze były rezultaty 
tej pracy. 

Trzeba było chodzić i pokornie 
prosić fch o konia, o wóz lub o 
Jakaś maszynę. Nie darmo. Za Wóz, 
za maszynę, za konia trzeba było 
pracować na polu bogacza tyle dni, 
ile on rozkaże. I wówczas biednia- 
cy zrozumieli, że w pojedynkę nie 
podołają, nie dogonią szybko roz- 
wijających się gospodarstw boga- 
czy i nie poprawią swego bytu, 
zrozumieli, że muszą pozostać na 
szarym końcu i dalej klepać biedę, 
tak jak przed wojną na swych 
skrawkach ziemi. 

Jednak tymieniacy nie byliby 
pionierami, gdyby zrezygnowali z 
walki. Zaczęlj radzić i szukać wyj 
ścia z trudnej sytuacji. 

Trudno już dziś dociec, kto pod 
suwał te myśli. Spisak z partyzant 
ki, przewodniczący koła SL Sła- 
wiński, czy Tarcz. 


WIADOMOŚCI SP0! 


Zapaśnicy warszawscy uczcili 
rocznicę Zjednoczenia Partii Robotniczych 


Rocznicę Zjednoczenia Partii Ro. 
Kotniczych uczcili atleci warszawscy 
zawodami sportowymi, które odby- 
ty się w niedzielę w szczelnie wypeł- 
mionej sali Wedla. Przed zawodami 
prezes WOZLA — Świętosławski o. 
mówił znaczenie Zjednoczenia Partii 
Robotniczych, Na zakończenie mów- 
ga podkreślił, że Związek Atletyczny 


Nowe władzc Polskiego Związku Tenisowego 


W Warszawie zakończyły się ob- 
rady dorocznego walnego zebrania 
Polskiego Związku Tenisowego, 

Sprawy organizacyjne zrelerował 
członek zarządu Zawadzki, który zo- 
brazował cyframi stały rozwój sportu 
tenisowego, 12 okręgów PZT liczy 
obecnie 90 sekcji tenisowych zrze- 
szajacych 12.720 członków, w tym 
2.021 ze sfer robotniczych. W roku 
sprawozdawczym było czynnych 201 


WZ niedzielę rozegrane zostały szer 


miercze mistrzostwa Warszawy, Re-| 
welacją mistrzostw był Czajkowski, 


który stoczył w dobrym stylu zwycię 
skie walki z najlepszymi szablistami. 
Mistrzostwo Warszawy zdobył Za- 
ezyk przed Czajkowskim i Foktem. 
We florecie kobiet mistrzostwo 
rzypadło w udziale Markowskiej- 
wietniewskiej, która pokonała w 
dogrywce Nawrocką. 


Na informacyjnym zebraniu Pol. 
skiego Związku Szermierczego pos'a 
nowiono powołać do życia Ligę szer- 


Z początku po cichu, potem coraz 
glośniej i śmielej zaczęto mówić o 
organizowaniu spółdzielni produk 
cyjnej, o wspólnej pracy. Mówiono 
o tym w mieszkaniach, wieczorami 
na przyzbach i przy pracy w polu. 

Mieszkańcy Tymienia nie byli 
osamotnieni, W odległym o 9 kilo 
mertów Przeworsku znalazło się 
również kilku chętnych do wstą- 
pienia do spółdzielni produkcyj- 
nej. 


TAKI BYŁ POCZĄTEK 

Rozpoczęły się teraz wspólne na 
rady. Było kilku jeszcze wahają- 
cych się. No bo jak to, przez tyle 
lat pracowali każdy na swoim, 
każdy osobno, a tu nagle żeby to 
pracować wspólnie, wspólnymi 
maszynami i potem dzielić te 
wszystkie plony między siebie. Czy 
to naprawdę będzie lepiej niż na 
własnym gospodarstwie, chociaż 
jest ono bardzo małe i żle zagospo 
darowane? 

Jednak chłopi z Tymienia rozu- 
mieli, że sami na swoich małych 
gospodarstwach nie osiągną du- 
żych sukcesów, że będą zawsze 
pozostawali w tyle za tymi boga- 
tymi. 

Mało było jednak chętnych, że- 
by założyć dwie spółdzielnie, po- 
stanowiono przeto, że ci z Prze- 
worska przeniosą się do Tymienia 
i będą pracować wspólnie w jed- 
nej spółdzielni. 

Nadszedł wreszcie pamiętny dla 
Tymieńca dzień 22 lipca br. We wsi 
powstała spółdzielnia produkcyjna 
skupiająca w swych szeregach 16 
członków. 

Jeszcze żął zboże i przeprowa- 
dzal wykopki każdy na swoim po- 
lu, ale przy orkach pod siewy pra 
cowali już wszyscy wspólnie. Trud 
no uwierzyć jak zgodnie į spraw- 
nie szła praca. Każdy pracował 
tak, jak nigdy przedtem na swym, 
polu. 
Mimo suszy, mimo ciężkich wal 
runków siewy zostały zakończone 


| niemal pracy i nakładu środków fi. 


udaje. Zakończyliśmy siewy i 
wykopki bez pomocy. 
Już w najbliższych latach spół 


terminowo, W rejestrach gmin- 
uych napisano: „rolniczy zespół 
spółdzielczy Tymień zasiał 80 ha 


żyta į 40 ha pszenicy”. W kroni- 
kach gminnych nie pisano jednak 
nie o tej ofiarnej pracy, o olbrzy” 
mim sukcesie chłopów z nowego 
gospodarstwa, ze spółdzielczego 
gospodarstwa. 


przykładem dla całego powiatu. 
Najważniejsze jest to, że u nas 
ludzie chcą pracować, że rozu 
mieją cel socjalistycznej pracy. 
W tym roku dołożymy wszyst 
kich starań, żeby jak najlepiej 
zagospodarować naszą spól- 
dzielnię. Potrzebny nam jest 
traktor, musimy dokupić kilka 
krów i trochę maszyn. Członko 
wie spóldzielni postanowili, że 
te wszystko zakupią bez kredy- 
tów z własnych funduszów. 
— Potem dopiero — mówi 
Tarcz — będziemy remontowali 
mieszkania, założymy wzorowe 


DZISIAJ W TYMIENIU 

W mieszkaniu Tarcza płoną elek 
tryczne żarówki, ze stojącego na 
stoliku radia rozbrzmiewają dźwię 
ki muzyki. Żoną gotuje przy kuch | 
ni kolację. Rozmawiamy o życiu 
w spółdzielni, o troskach i osiągnię 
ciach ludzi z nowego gospodar- 
stwa. 

— 2 lipca nastąpił w naszym 

Tymieniu prawdziwy przełom 

mówi Tarcz. — Już nie kłania- 

my się bogaczom z prośbą o las 

kę. W ludzi wstąpił nowy duch. 

Praca idzie lepiej i raźniej. 

Wszystkie trudności staramy 

się likwidować sami, żeby lu- 

dzie widzieli, że potrafimy go 

spodarzyć bez niczyjej pomocy. 
Trzeba przyznać, że to nam się 


roku zorganizujemy lepiej ży- 
cie świetlicowe, żeby wieczora- 
mi ludzie mogl; w świetlicy po 
rozmawiać o swych sprawach, 
od czasu do czasu obejrzeć film | 
lub przedstawienie. Jest już u 
nas lepiej niż było w 46 roku, 
ale już wkrótce będzie lepiej niż 
obecnie. St. Pawłowicz 


dzielnia nasza będzie świeciła 


sady i ogrody. Już zimą tego | 


| Krzyż dając im opiekę pielęgmiar- 


= Wieczorem siada Tarcz z rodziną przy aparacie radiowyma... 


Powrót do ojczyzny 


dzieci polskich z Niemiec 


Do Szczecina przybył transport 57 
dzieci polskich z Niemiec. Dziećmi 
zaopiekował się Polski Czerwony 


ską w gmachu PUR oraz rozwożąc 
je do rodzin, względnie kierując do 
zakładów opiekuńczych. 

Dzieci te w wieku od 3 do 16 lat 
czują się dobrze i są szczęśliwe, że 


Odradza się twórczość chalupnicza 


pod troskliwą opieką 


„Zadaniem państwowo = spółdzielczej Centrali Przemysłu Ludowe- 
go i Artystycznego jest odrodzić stare i bogate tradycje w tej dziedzi- 
nie. Z 2 tys. istniejących w przeszłości ośrodków przemysłu ludowego 
i artystycznego na wsi, czynnych jest zaledwie 120, przy czym produk- 
cja tych ośrodków nie zawsze odpowiada stawianym jej wymogom” — 
powiedział wiceprzew. Państwowej Komisji Planowania Gospodarczego 
min. Szyr na Zjeździe Połączeniowym Centrali Spółdzielni Pracy i Cen- 
trali Spółdzielni Wytwórczych „Solidarność”. > 


kd 

Chałupnicza wytwórczość artystycz | nie była celowa, Kobiety wiejskie, , 
na w okresie przedwojennym w nie- | Fłóre zajmowały się zarobkowo 
wielkim tylko stopniu obejmowała ikaniem kilimów, nie trudzity Ra 
twórczość prawdziwie cenną Í orygi- wyszukiwaniem i doborem barw, 
nalna, która wymagała mrówczej wciąż nowych, ciekawszych zesta. 
wien kolorów, Pociągało tp bowiem 
za sobą wydutek w  posłaci ko- 
nieczności zakupu barwników, stwa 
rzało przerwę w produkcji, Szły 
więc na rynek masowo produko- 
wane i bliźniacze kilimy í dywany, 
wypierane zreszią przez wyroby | 
Fati yezne, tańsze, choć bardziej 
tandetne. | 


nansowych, 

Twórczość artystyczna na wsi by- 
ła dziełem rąk samorodnego artysty, 
który nie posiadał do dyspozycji ani 
odpowiednich funduszów, ani też na- 
rzędzi lub materiałów. Z koniecznoś_ 
ci więc, nosiła ona cechę standartu 
i ograniczała się raczej do wyrobów 
zabawkarsko-folklorystycznych, któ” 
re można było nabyć na odpustowych . 


Taki stan rzeczy trwui do chwili | 


|jarmarkach i jarmacznych straga- odzyskania niepodległości. Przemia. | 
nach. j ny ustrojowe jakie zaszły na wsi zli} 
Rzecz oczywista — „fwórczość” kwidowanie bezrobocia, nadzielenie 


besroinych ziemią, odpływ uboglega 


tego typu nie dawała zadowolenia 
es gy (elementu wiejskiego do pracy w mie 


Na pierwszym miejscu w woj. olsztyńskim 


zespół 
Pracownicy zespołu PGR Boże za- | 
meldowali o przedterminowym wy- ! 


PORTOWE 


| będzie wychowywał młode pokolenie 
|w duchu socjalistycznym. 
| W meczu zapaśniczym reprezenta- 
cja Warszawy zremisowała z Kole. 
gium Sędziów WOZLA 3:3. Mimo 
wieloletniej przerwy działacze W. O. 
Z. A, wykazał doskonałą technikę. 
Dochód z zawodów przeznaczono 
ra wyckwipowanie w sprzęt atletycz | 
ny jednego z Ludowych Zespołów 
Sportowych. 


kortów tenisowych oraz zorganizowa 
no 168 imprez. 

Po udzieleniu przez aklamację ab- 
solutorium ustępującemu zarządowi 
wybrano nowe władze Polskiego Zw. 
og 7 Do Zarządu weszli: gen. 
Jaroszewicz, Olszowski (Warszawa), 
Żmuchowski, Zawadzki Sła5olepszy, 
|Mystel (ZMP), Chalier (Warszawa), 
|Kopp (Katowice), Fedorowicz, Szy- 
| mański (CRZZ). 


1 


| śląskiej, zachodniej i warszawskiej. 
Eliminacje te zostaną przeprowa. 
dzone do końca marca. 


W niedzielę rozegrany został mecz | 
tenisa stołowego Warszawa_Pomorze, | 
zakończony zwycięstwem gości 5:4, | 
Najładniejsze spotkania rozegrali: | 
Gaj z mistrzem Pomorza Osmańskim, | 
Jagodziński z Klauzem oraz Kmieć | 
iz Gajem. i 


+ 
F W Lublinie odbył sie finał turnieju 
siatkówki drużyn żeńskich o puchar 


PZKSS. Zwycięzcą turnieju został j 
| 


| sze wyniki niż zbiory w roku ubieg- 


|gcie — zahamowały wytwo-.zość cha 
łupniczą na wsi, 

Puzosłali jej wiern) jedynie aelic: 
(ni, prawdziwi z ducha artyści, a i ci 
|często traktowali tę pracę „nadpro_ 
|gramowo', w wolnych chwilach od 


że wysunął się na pierwsze miejsce |innych zajęć, Wciąż działał hamują- 
'co brak materiałów 1 narzędzi, kło- 


w woj. olsztyńskim. . 1 y : 
„dz 2 sgk, 'poty ze zbycem wytworzonyc! już 
W ciągu br, pracownicy zespołu | przedmiotów, Dlatego io liczba 2 tys. | 
wyhodowali 52 jałówki, powiększy: | ośrodków artystycznych na wsi spa. 
hodowlę trzody chlewnej i drobiu o- dia do zaledwie 120. 
raz podnieśli mleczność krów. 


PGR 


konamu planu recznego. Zespół Bo- 


PE M jednak poczęły powsta- 
A i M |wać spółdzie.nie pracy zrzeszające 
Dzięki stararmej uprawie gleby, | wytwórczość A Urrościło 
tegoroczne zbiory dały o wiele lep- to w znacznym stopniu proces zao- 
patrywania w konieczne materialy 
a często i maszyny, regulowałc kwe. 
stie zbytu towarów. 


Wiejska produkcja artystyczna 
poczęła przestawiać się na nowe, wła- 
ściwe tory twórczości. Wielu arty- 


łym. Przeciętnie z 1 ha uzyskano: 
21 q żyta, 27 q pszenicy ozimej, 
29 q pszenicy jarej, 19 q rzepaku 


OD ADMINISTRACJI 


Prosimy P. T. Prenumeratorów 
6 wyrużne podawanie na przeka- 
zuch swego adresu i nazwiska 


Państwa 


stów chałupników pojęło, że należy 
zerwać co rychlej z tandeciarstwem 
i standartem, że trzeba sięgnąć do 
bogatych, starych wzorów, prawdzi- 
wie ludowych, które poczęły już za. 
nikać na wsi, 

Powstała Centrala Spółdzielni Po. 
mocniczych nie tylko organizuje za- 
opatrzenie i zbyt dla indywidualnych 
chałupników, ale organizuje także 
warsztaty pomocnicze, służy chałupni 


kom pomocą techniczną i kredytową. 
Praca wiejskiego wytwórcy» odbywa 
się więc już teraz w całkowicie no. 
wych, lepszych warunkach. 

„Przed Centralą Przemysłu Lu- 
dowego i Artystycznego stoją wiel. , 
kie zadania odrodzenia tradycyj- 
nych ośrodków produkcji artystycz 
nych wyrobów na bazie spółdziel. | 
czości pracy, łączącej chałupników 
i zapewniającej im zaopatrzenie, 
zbyt i osiągnięcie wyższego pozio- 
mu artystycznego í udostępnienie, 
w ramach możliwości, nowej tech- 
niki'— powiedział min. Szyr. 
Nowopowstały Związek Spółdzielni 

Pracy potrafi niewątpliwie w spo- 
sób właściwy poprowadzić cha. 
łupnictwo wiejskie na nowe tory 
produkcji, wyłoni rękodzielnicze si- 
ły artystyczne Í spopularyzuje wśród 
społeczeństwa piękną twórczość lu. 


dową, 
Marek Halski 


mogły powrócić wreszcie do ojazyz- 
ny. Większość z nich mówi dobrze 
po polsku, 


WIEŚCI Z KRAJU 


ŁÓDŹ—Mieszkańcy Zgierza wno 
szą monumentalny pomnik dla u- 
czczenia rozstrzelanych przez Niem 
ców w czasie wojny 100 Polaków. 
Pomnik wykonany z granitu sta- 
nie na miejscu egzekucji. Jego za 
sadniczym akcentem kompozycyj- 
nym będzie postać traconego przez 
wrogów bojownika. 

POZNAŃ — Ruchoma Wystawa 
Sztuki Radzieckiej, zorganizowana 
przez Miejski Wydział Oświaty i 
Kultury w Poznaniu wyruszyła w 
objazd po Wielkopolsce. Wystawa 
zapozna mieszkańców wsi i mia- 
steczek z twórczością wybitnych 
malarzy radzieckich, jak Repina, 
Kotowa, Sokołowa, Żukowa i Wol 
kowa. 

BYDGOSZCZ. — Pracownicy od 
działu bydgoskiego Żeglngi Pañ- 
stwowej, którzy roczny plan" prze 
wozów wykonali już 12 listopada, 
postanowili przewieźć do końca | 
sezonu dodatkowo 20 tysięcy ton 
towarów. 

KRAKÓW — W Krakowie odby 
la sięluroczysta akademia działu 
geologicznego przy Liceum Prze- 
myslu Węglowego. Iniejatorami i 
założycielami nowego działu 34: 
rektor Akademii Górniczej prof. 
W. Goetel i dyrektor Liceum inż. 
Głowacki. 

KIELCE. — Spółdzielcze eśrod- 
ki maszynowe pow. opatowskiego 
przekroczyły plan akcji jesiennej 
w 131 proc., wykonując traktora- 
mi 485 ha orki średniej na zapla- 
nowane 400 ha, 


S-fy dzień ciągnienia IW-ej klasy 


Wygrane po 500.000 zł padły na 


Nr Nr: 6283, 56841, 68250. 

Wygrane po 290.0%9 zł padły na 
Nr Nr: 9808, 36688. 

Wygrane po 100.000 zł padły 
Nr Nr: 15247, 33184, 46100, 
81343, 85970, 93164, 93947. 

Wyzrane po 40.060 zł 
Nr Mr: 2089, 29152, 
£2550. 


na 
17987, 


padły na 
33535, 42922, 


Wygrane po 16.000 zł padły na 


Nr Nr: 8008 8553 12205 18222 17408 
29569 38708 34208 36237 36848 31518 
88417 44379 44571 52038 61090 65829 
66549 74884 75992 70621 79692 79713 
79828 60939 86385 88789 95066 99591. 


Wygrane po 8.000 zł padły na Nr 
Nr: 200 369 370 577 668 1371 1758 
2299 3216 3747 4263 4782 4198 6842 
7097 7475 7806 8270 8293 9063 10049 
10854 12322 12553 12775 14322 14832 
15221 16132 17137 17630 18378 18485 
19319 19520 19640 20201 21500 22049 
22242 22596 23221 23653 23785 24078 
25006 27195 27679 28076 33125 23176 
34079 34494 38169 38836 29000 9874 
40493 40539 42428 42479 42364 42940 
43242 43454 48744 45628 46258 46346 
49664. 

50206 50508 50811 51180 
51566 52288 52550 58262 53720 
55271 55437 55552 56880 57761 
[9304 60658 61335 62603 63875 
64754 60501 66921 67430 62036 
696380 60623 69734 69763 71198 
12079 72945 75575 75675 75833 
16168 76524 76782 76801 77260 
19879 80766 81115 81320 22079 
22822 52919 85400 85940 88000 
88809 89315 89825 90194 90358 
91033 91105 92949 93560 94918 
95400 95501 96627 97090 97881 
97661 97910 99776 


51258 
53929 
57985 
63921 
G8286 
71625 
76008 
78509 
82702 
85009 
90647 
95178 
27485 


mierczą w szabli złożoną z 8 drużyn, AZS — Lublin po niespodziewanym 
które wyłonione będą po eliminacjach | zwycięstwie nad wielokrotnym mi- | 
przeprowadzonych w trzech grupach: strzem, jakim była drużyna MKS-u Į 


| 


Da!szy ciąg wygranych 


Wygrane po 4-000 zł 


78004 32 162 75 sę 250 
60 76 99 241 9 77 616 73 713 75 90 
500 11 31 68 81 922 30 79967 9 134 
74 214 372 6 400 16 65 8 74 515 608 
10 67 8 75 724 62 838 6 922 52 3 63 
80005 259 96 319 46 433 670 3 81038 
128 70 229 399 400 2 32 67 512 62 
99 G00 37 62 6 87 704 73 890 82031 
165 263 331 401 30 537 71 807 46 
904 14 83027 72 116 82 99 208 46 
58 83 802 88 404 20 1 75 840 45 954 
84128 215 67 360 97 408 68 584 39 
72 805 43 99 962 16 44 8 89 86100 
167 75 254 68 336 55 68 408 49 60 
604 23 34 56 TO4 39 840 63 905 28 
86165 223 66 322 3 99 493 Gl2 21 
39 700 13 38 7 71 830 47 87056 162 
357 76 90 427 581 4 604 801 22. 
68094 141 257 84 398 436 99 646 730 
888 89034 71 126 280 92 348 65 418 
519 44 98 624 45 51 96 149 860 903 
23 80 90039 65 75 99 167 72 99 233 
97 210 39 59 694 747 801 9 16 44 
930 75 91020 46 185 233 44 336 
70 96 400 28 522 6l 98 670 738 
76 811 917 29 33 53 4 82 92001 30 
205 334 419 39 71 2 509 667 750 890 
929 37 51 61 92016 63 131 4 95 231 
58 317 33 428 63 7 94 541 93 b 621 
41 4 62 774 806 52 948 70 94069 96 
107 56 89 91 2 221 29 BB 83 352 78 
64 92 420 37 91 539 79 80 5 601 69 
77 85 710 78 5 829 95002 37 66 108 
12 7 47 51 395 48 559 723 36 74 89 
806 14 G 45 8 96 995 96020 7 48 60 
6 91 102 46 66 72 8 99 230 41 62 Z14 
413 67 525 649 68 766 94 829 42 800 
40 6 66 8 77 98 97018 9 30 48 120 
5 212 40 407 67 508 93 602 16 GF 60 
5 85 90 5 812 45 51 72 970 3 98069 
84 250 412 93 589 69 74 91 614 7 82 
87 793 953 49 53 99015 50 83 121 72 
215 42 382 3 410 2 26 49 508 10 41 
49 684 23 94 6 815 71 901 8 36 57. 


podany będzie jutro, 


Nr 18 


Ludowa Spółdzielnia Wydawnicza 


w służbie idei pełnej sprawiedliwości społecznej 


W tym samym czasie, w którym odbyło się połączenie Stron- 


iietwa Ludowego i Polskiego Stronnictwa Ludowego w Zjednoczo- 
ne Stronnictwo Ludowe, nastąpiło scalenie 


wydawniczych: „Wydawnictwo 


w jedną nową spółdzielnię wydawniczą pn, „Ludowa Spółdzielnia 


Wydawnicza”. 


Po połączeniu obu spółdzielni 
wydawniczych w LSW, rola jej 
w zakresie wydawnictw książko- 
wych prasy ludowej bardzo po- 
«mżnie wzrosła. „Do zasadni 
czych zadań Ludowej Spółdzielni 
Wydawniczej — powiedział na 
pierwszym zebraniu pracowników 
LSW, które przed kilku dniami 
odbyło się w Warszawie, prezes 
LŚW ob. Wincenty Wąsik — na- 
leży wydawanie czasopism Zjed- 
noczonego Stronnictwa Ludowe 
go o zwiększonych nakładach, od | 
powiednie zaopatrzenie materiało 
we zakładów poligraficznych, po- 
ważne inwestycje konieczne do 
rozbudowy ich zakładów", 

Plan wydawniczy przewidu- 
je wydanie w ciągu 1950 reku 
okele 120 książek i broszur 
w ok. półtora miliona egzem- 
plarzy, co stanowić będzie po- 
ważny dorobek, a mianowicie 
jedną nową pozycję książko- 
wą, co każde trzy dni. 


W SŁUŻEIE POLSKI 
LUDOWEJ 
Wszystkie utwory wydawane 
przez LSW zarówno z zakresu li- 
teratury pięknej, jak i dziecięcej, 
przekłady z literatury obcej oraz 


spóżdzielni 
Swiat“, 


ludowych 


Ludowe“ i „Chłopski 


popularno - naukowe broszury 
muszą być tematycznie związane 
z kierunkiem rozwojowym Pań- 
stwa Ludowego. 

Płan wydawniczy będzie wyko- 
nany z dokładnością i staranno- 
ścią. Pracownicy Ludowej Spćl- 
dzielni _ Wydawniczej dołożą 
wszystkich możliwych wysiłków, 
by zwiększyć jak najbardziej wy- 
dajność pracy. Przy współzawod- 
nietwie, nad którym czuwać bç- 
dzie Komitet Współzawodnictwa, 
Rada Zakładowa, Koła Partyjne 
ZSL i PZPR, ujawnia się zdolno- 
ści organizatorskie pracowników 
LSW. Współzawodnictwo nauczy | 
właściwego stosunku do pracy 
tych wszystkich, którzy na tym 
polu nie wykazali dotychczas wła 
ściwego zrozumienia. (Dobry | 
przykład dał pierwszy zespół! 
ekspedycji byłego Wydawnictwa 
Ludowego, powołując do współ- 
zawodnictwa ekspedycję byłej 
Spółdziełni „Chłopski Świat"). 


PLAN OSZCZĘDNOŚCIOWY 


W planowanej na 1950 r. pracy | 


Ludowej Spółdzielni Wydawni- 
czej szczególna uwaga zwrócona 
będzie na zastosowanie wszyst- 
kich metod planowego oszczędza 


Powiat warszawski przoduje 


w zbiórce 


W twiadczeniach na odbudowę sto 
ficy piękną kartę mają mieszkańcy 
pow, warszawskiego, którzy z każ-i 
dym rokiem co raz lepiej organizują 
akcję zbiórkową, wnosząc w wyniki 
stale rosnące wpłaty. Dość powie- 
dzieć, że gdy w r. 1947 pow. war. 
szawski zebrał ok. 7 i pół miliona zł, 
w bieżącym roku w ciągu 11 miesię- 
ey uzyskał 16 milionów. Dzięki ofiar- 
ności ludności pow. warszawski mógl 
wykonać przed terminem swój roczny 


plan zbiórki | 


Nie można pominąć tu dużego wkła 
du ofiarnej pracy Obywatelskich Ko. 
mitetów Odbudowy Warszawy na od | 
cinku organizacyjnym i propagando- 
wym, 

Na śzczególne wyróżnienie zasłużył 
sobie Miejski Komitet w Otwocku, 
który we wrześniu zebrał na SFOS 


DZIS w WARSZAWIE 


TEATRY 


POLSKI (Karasia 2) godz. 13 
siostry''. 

WSPÓŁCZWSNY (Mokotowska nr 13): 
Nieczynny. 

KAMERALNY „Dwa obozy” godz. 19. 

MAŁY (Marszałkowska 81): godz. 13 
„Głupt Jakub". 

EOZMAITOŚCI tMarszałkowska nr 8: 
godz. 19. „Mozart 1 Salieri" | „W pew- 
mym mieście" — festiwal sztuk radziec" 
kich. 

Nowy (puławska 
„Maszeńka”'. 

OBIAZDOWY TEATR DOMU W. P. 
(Królewska 13), godz. 18.30 „Matka, 

SYRENA (Litewska nr 3); godz. 19.13 
„Sprawa o Czardaszkę". 

LUDOWY TEATR MUZYCZNY: godz. 
18 „Nesterko". 

TEATR DZIECI WARSZAWY (ul. Ko 
mópnicklej 8. YMCA): „Ulica Anny Ru- 
denko"', w niedziele o godz 12, w dni 
powszednie tylko na zamówienie. 


TEATR LALEK „Niebleskie Migdały 
(Marszałkowska 69): ballada Adama Mic 
kiewicza „Pani Twardowska“ (z wyj. 
poniedziałków) o godz. 13 na zamówie- 
nie szkół 1 Instytucji w niedzielę i świę 
!a o gody. 13 dla publiczności. 


„Trzy 


nr 39); godz. i9 


KINA 

ATLANTIC (Chmielna 33): „Wilcze do 
ty“ godz. 16.30, 21.15. zw. Zaw. 19, w 
niędzielę 14. 4 i 

PALLADIUM (Złota nr 1-9): „Odpo- | 
wiedź"' i „Szeroka droga" prod. polsk. 
godz. 19, 30.30. Zw. Zaw. 17, w niedz. 15. 

STYLOWY „Milezenie jest złotem", 
godz. 17, 21, Zw. Zaw. 18. 

POLONIA (Marszałkowska 56): „Bez- 

“kle lata", godz. 14, 16, 18. Zw. Zaw. 
18. 

OCHOTA (Grójecka 65): „Opowieść t 
prawdziwym człowieku”, godz. 17, 21, 
Zw. Zaw. 18, w niedz. 13. 

wz (Leszno 135/137); „Ostatnia noc' 
godz. 17, 31, Zw. Zaw. 19, w niedzie- 
lę i, 


na SFOS 


| z górą 1 milion zł i Gminny Komitet 


w Skoroszach, który swą iniejatywą 
w urządzaniu imprez w wysokim 
stopniu przyczynił się do rozpo- 
wszechnienia idei odbudowy stolicy. 


Młodzież szkolna na wczasach 
spędza czas przyjemnie i pożytecznie 


Słowo wczasy Nasuwa myśl o beztroskim, kilkutygodniowym poby- | rano do zmroku na dwie zmiany, za- 
cie nad morzem, lub w górach. Z rzewnością o nich myśli nie tylko ro- jleżnie od zajęć szkolnych. 


| cownicy 


nia. Szczegółowy plan oszczęd- 
nościowy w LSW na rok 1950 o- 
pracują nowe władze w porozu- 
mieniu z Radą Zakładową. Pra- 
Spółdzielni podejmą 
prawdziwą walkę o oszczędność. 
Okresowe sprawozdania z wyko- 


nanej pracy i kontrola pracy, po- | 


łączona z naradami wytwórczymi 
i produkcyjnymi, podeiągną opóź 
niające się w pracy jednostki. 
Przyczyni się da tego również 
ścisłe ograniezenie godzin nadlicz 
bowych i zapobieganie nieuspra- 
wiedliwionej nieobecności w pra- 
cy. Bezwzgłędna wałka z mar- 
notrawstwem towarzyszyć będzie 
tej celowej akcji. Zmniejszenie 
ilości odpadków i mank w maga- 
zynach, dobre zorganizowanie pra 
cy biurowej, ograniczanie braków 
w produkcji, oszczędne zużycie 
energii elektrycznej, paliwa, środ 


ków pędnych, będzie należało do 
obowiązków każdego pracowni- 
ka. 

Dalszym raru=k'o» umożli- 
-iaiącym jak najszybsze i na' 
lepsze wykonanie planu wy- 
dawniczege, będzia wyrowadze 
nie w życie eelowo pomyśłane- 


go planu pracy Ludowej Spól- 
dzielni Wydawniczej. Ulepszo- ' 
na organizacja rachunkowości, 
przestrzeganie bilansów i spra 
wozdań, 
znaczną rolę. Równie ważnym 
zagadnieniem będzie świadome 
i troskliwe wpływanie na roz- 
wój ruchu racjonalizatorskie- 


o. 

ZWIĘKSZENIE RENTOW- 

NOŚCI 

Wszystkie przedsięwzięte środ- 
ki muszą podnieść rentowność 
przedsiębiorstw przemysłowych. 
działających w ramach Ludowej 
Spółdzielni Wydawniczej, tj. dwu 
zakładów poligraficznych, zatrud 
niających około 500 pracowni- 


botnik, chłop i urzędnik, ale również młodzież szkolna i dzieci. Wydział 
wczasów Zarządu Miejskiego w Warszawie prowadzi bowiem szeroko 
zakrojoną akcję wczasów młodzieżowych i wysyła w ciągu calego roku 
młodzież j dzieci na kilkutygodniowe turnusy do różnych okolic Polski. 


Wczasy te są dwojakiego rodzaju: | 
doroczne i wczasy dnia codzienne- ! 
go. 


1 MAJA (Podskarbińska 6): „Gdzieś w 
Europie", goóz. 17, 21. Zw. Zaw. 19, w 
niedz. 13. 

TĘCZA  (Suzina 4);  „Odpowiedź", 
„Szeroka droga“, godz. 17, 21, Zw. Zaw. 
19, w niedz. 15. 

SYRENA „Spotkanie nad Łabą”, 
godz. 17, 21, Zw. Zaw. 19, w niedz. 15. 

STOLICA (Narbutta): „Wschodnie za 
loty“ 17, 21. Zw. Zaw. 15, w niedz. 13. 


PROGRAM RADIOWY 
ŚRODA, 14 GRUDNIA 


Program I 

B.40 Muzyka. 8.55 Szkol. gazetka rą- 
dłowa. 9.15 Wszechn. 9,35 Muz. 10.09 
Skrzynka PCK. 16.10 Muz. 10.55 Radzie: 
ka muz. 11.15 „Niezwykłe lato''—tragm. 
powieści. 1*.35 Muz. 11,45 Pogadanką. 
12.00 Dziennik. 12.25 Muz. 12.30 Koncert 
dla szkół. 16.00 Dziennik. 16.20 Ludwik 
Van Beethoven — „Kompozytor Tygod- 
dnia", 17.00 Dzieje życia Józefa Stalina. 
17.15 Muz. lud. 17.35 Skrzynka techn. 
17.50 Aud. muz. 18.10 Radiowy kurs dla 
nauczycieli. 18.20 „Dziecko ulicy" 
pow. 18.40 Muz, taneczna. 19.15 Aud. dla 
wojska. 189.45 Ku jedności —, montaż 
poet. 20.00 Dziennik. 20.40 Radz. muz. 
21.00 Aud. ehopinawska. 21.30 „Ulubione 
melodie". 22.00 „Szpiłki” — aud. saty- 
ryczna. 22.15 Muz. 22.30 „Z życia ZWIĄZ- 
ku Radzieckiego", 23.00 Ost. wiad. 23.10 
Muz. 


Sozram 1 

3.15 Streszcz. wiad. 5.20 Koncert. 6.00 
Streszcz. wiad. 6.15 Koncert. 6.45 Dzien- 
nik. 7.10 Muz. 8.90 Muz. 8.15 Wszechn. 
15.35 Aud. Szkol. 14.00 Reportaż z kur- 
su dla analfabetów. 14.13 Muzyka pol- 
ska. 14.55 Pieśni kompozytorów poj- 
skich. 15.19 Avd. muz. 15.30 Aud. dla 
świetlic dziec. 16.00 Dziennik. 16.38 Pieś 
ni radz. 17.08 Koncert Rozr. 17.45 Aud. 
dla świetlic młodzież. 13.00 Z kraju i ze 
świata. 18.15 „Zagadki muzyczħe. 18.00 | 
Aud. dla wsi, 19.15 Koncert. 40.00 Dzien- 
nik. 20.40 Muz. 21.00 Aud. chopinowska. 
21.30 „Historia Mteratury polskiej. 22.00 
Muz. 23,00 Ost. wiad. 23.15 Koncert | 
symt. y 


Wczasy doroczne organizowane są 
w ciągu całego 1oku w trzech miej- 
scowościach. 

Do Obornik koło Wroclawia wy- 
jeżdża co 4 tygodnie grupa 250 dzie 
ci ze szkół podstawowych w wieku 
od lat 10 do 14. Młodzież starsza, 
do lat osiemnastu, ze szkół zawodo- 
wych i ogólnokształcących wyjeż- 
dża do Szklarskiej Poręby i Koście- 
liska koło Zakopanego. W każdym 
z ośrodków jest po 110 miejsc, O- 
prócz obozów stałych uruchamia się 
również w sezonie letnim ośrodek w 
Sobieszowie koło Gdańska. 


Wyjazd w ciągu roku szkolne- 
go nie powoduje przerwy w naue 
ce, Program szkolny przerabia» 
ją nauczyciele, którzy przyjeż* 

dżają wraz z dziećmi. 

Oprócz wczasów dorocznych %r- 
ganizuje się również wczasy dnia 
codziennego w ogródkach jardanow- 
skich na terenie miast, W Warsza- 
wie czynnych jest obecnie 13 takich | 
placówek, skupiających około 8 ty- 
sięcy dzieci w wieku do lat 14. Dzie 
ci przebywają w nich od godziny 8 


OGŁOSZENIA DROBNE 


RANDLOWE 


FL. KRZYŻANIAK 
Jubilere'wo, Zegarmistrzostwo. P3- 
znań, Fr, Ratajczaka 40. 1527R 
MASZYNY do pisania, liczenia 


„Fotoma”, Poznań, Szkolną it. Tel. 
25-59. 15302 


Złotnietywo- 


|WYROBY JUBILERSKIE — ste- 


odegra tu również 
I 


| Km. 1018'49. 


garki — srebro. Kupno — sprze- 
daż. Nowak. W-wa, Nowy Świat 48, 
3346 K 

B-95120 


ków. Kierownictwo LSW będzie 
dbało również o interesy pracow- 
ników, Fundusz akcji socjalnej 
LSW ustalony jest na rok 1950 
około 10 mil. złotych. 

Jak podkreślił w zagajeniu ze- 
brania sekretarz NKW Zjednoczo 
nego Stronnictwa ludowego, czło 
nek Prezydium Rady Nadzorcze 
Ludowej Spółdzielni Wydawni 
czej pos. Kazimierz Banach, naj- 
lepszym wyrażeniem radości pra- 
cowników LSW ze Zjednoczenia 
Stronnictw, które dla wszystkich 
chłopów jest zapowiedzią lep- 
szych czasów i ściślejszej współ- 
pracy z klasą robotniczą, będzie 
wydajna, oparta na współzawod- 
nictwie praca. Podzielając ten 
pogląd, wszyscy pracownicy Lu- 
dowęj Spółdzielni Wydawniczej 
na zakończenie zebrania uchwa- 
lili rezolucję, której treść w ca- 
łości podajemy: 


REZOLUCJA 

My. pracownicy Ludowej 
Spółdzielni Wydawniczej, ze- 
brani na pierwszej odprawie 
pracowniczej w dniu 10. XII. 
rb, w sali konferencyjnej 
NKW ZSL, rozumiejąc donios 
łość aktu Zjednoczenia Ruchu 
Ludowego i połączenia się lu- 
dowych spółdzielni wydawni- 
czych, które w ścisłym soju- 
szu  rebotniczo - chłopskim 
zmierzają do pełnej przebudo- 
wy wsi w kierunku podniesie- 
nia kultury i gospodarki pou- 
stawowych mas chłopskich, zo 
bowiązujemy się dolcżyć ce- 
gietkę pod budujący się gmach 
ustroju sprawiedliwości spo- 
lecmej przez powszechne 
współzawodnictwo pracy, pod- 
jęcie akcji oszczędnościowej. 
podniesienie dyscypliny w pra 
cy oraz zwięxszenie wydajno- 
ści i jakości produkcji. 


Km. 934/1023/49 r. 


OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 
RUCHOMOŚCI 

Komornik Sądu Grodzkiego w 
Warszawie, rewiru IV-go, mający 
kancelarią w Warszawie, ul, Wa- 
szynpiona nr 126, na podstawie 
art, k. p. c., podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 17 grudnia 1943 
roku o godz. 13-ej w Warszawie, ul. 
Mokotowska nr 59, odbędzie się 
t-sza licytacja ruchomości należą- 
cych do Jerzego Englichta, sklada- 
jących się z p.qtuwastu baterii wen- 
nowych niklowanych, nowych — 2- 
szacowanych na łączną sumę zł 
150.000 oraz w dniu tymże o godz. 
12 m. 30, odbędzie się 1-sza licyta- 
cja ruchomości należących do f. 
Przedsiębiorstwo Robót Inżyn, inż. 
Jan Mieszkowski i do inż. Jana Mie 
szkowskiego w Warszawie przy ul. 
Wilczej 8 m. 8, składających się z 
jedenastu piecyków gazowych, pom- 
py z silmikiem elektrycznym, ma- 
szyny do pisania, radioaparatu i 
mebli, oszacowanych na łączną su- 
mę zł 324.000. 

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym. 

Dnia 6 grudnia 1949 r. 

Komornik 
1532R 


OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 
RUCHOMOŚCI 

Komornik Sądu Grodzkiego w 
Warszawie, rewiru IV-go, mający 
kancelarię w Warszawie, ul. Wa- 
szyrgtona nr 126, na podstawie 
art, k. p. c, podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 17 grudnia 1949 
roku o godz. 12-ej w Warszawie, ul. 
Wspólna mr 7 odbędzie się 1-sza 
licytacja ruchomości, należących dp 
Przedsiębiorstwa Inżyn.-Pudowlane- 
go „Saperzy” sp. z o. o., Składają- 
cych sie z dwóch maszyn do pisania 
Í. „Continenta!” i „Torpedo”, ma- 
szyny do liczenia „Astra”, sześciu 
biurek jasnych, pięciu stołów biuro- 
wych, dwóch szaf biurowych, stoli- 
ka pod maszynę, szafy - biblioteki i 
maszyny do liczenia „Original Od- 
hner”. oszacowanych na łączną su- 
mę zł 678.000. 

Ruchomości można ogladać w dnim 
licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym. 

Dnia 6 grudnia 1949 r. 

Komornik 
1581R 


Tokarze fabryki „Ursus” przy pracy. 


Apel robotników » Ursusa « 
w sprawie uczczenia 70 rocznicy 
urodzin Józefa Stalina 


Na posiedzeniu członków kół To. 
warzystwa Przyjaźni Polsko-Radziec 
i kiej w zakładach „Ursus” powzięto 
jednomyślnie uchwałę, w której m in. 
czyłamy: 
„Dla godnego uczczenia 70 
rocznicy urodzin Generalissimu- 
sa Stalina, Wielkiego Wodza mas 
pracujących świata, kontynuato- 
ra dzieła Marksa, Engelsa, Le- 
nina, wodza postępu i pokoju 
światowego, przyjaciela narodu 
polskiego—koła TPP-R przy za- 
kładach „Ursus”, zobowiązują się 
do 21 grudnia br.: zapoznać 
wszystkich robotników i pracow» 
ników zakładów z życiem i dzia- 
łalnością Józefa Stalin.. Do 17 
stycznia 1950 r., tj. 5 rocznicy 
wyzwelenia Warszawy i „Ursu- 
sa”, założyć kola samokształce« 
niowe, w celu przestudiowania 
życiorysu Stalina, zorganizować 
kura języka rosyjskiego dla 150 
asób, zwerbować 200 prenumera 
torów piam radzieckich i TPP-R, 
uruchomić świetlicę TPP-R. 
Podejmując powyższe zobowiąza- 
nia, wzywamy wszystkie koła Tow. 
Przyjaźni Polsko_Radzieckiej z ca- 
łego kraju do podjęcia i rozwinięcia 
naszej inicjatywy dla mocniejszego 
zacieśnienia więzów przyjaźni naro- 
du polskiego z narodami Związku 
Radzieckiego". 
Apel TPP-R z zakładów „Ursus“ 
podjąły koła Tow. Przyjaźni Polsko. 
Radzieckiej przy Państw. Zakładach 


! Przemysłu Włókienniczego w Żyrorde 
wie, zobowiązując się do 17 stycznia 
1950 r, — 5 rocznicy wyzwolenia 
Warszawy i Żyrardowa zapoznać 
wszystkich członków Towarzystwa a 
życiorysem Józefa Stalina, zaś do 21 
grudnia br. zorganizować koła samo- 
kształceniowe w celu przestudiowa* 
nia życiorysu JózeÍa Stalina, zorga. 
nizować kurs języka rosyjskiego d'a 
200 słuchaczy, zwerbować 300 prenu- 
meratorów czasopism radzieckich i 
TPP-R. 

W ślad za członkami Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko_Radzieckiej zakła- 
dów „Ursus” i Zakładów Żyrardowe 
skich poszły koła TPP-R przy Fabry 
ce Sztucznego Jedwabiu w Chodako, 
wie, podejmując podobne zobowiąza 
nia, 


3 tysiące pomieszczeń 
oddano do użytku 


ludności stolicy 


Warszawska Dyrekcja Odbudowy 
na swym odcinku budownictwa uu 
kończyła w bieżącym roku roboty w 
'62-obiektach o łącznej kubaturze 
.588.000 m sześciennych, Dostarczyły 
|l one Warszawie 2.915 nowych izb i 
kilkadziesiąt sal. 

W trakcie budowy na zlecenie W, 
D. O. znajduje się w tej chwili 212 
budynków, w tym 34 domy o 2.000 
izbach, 53 domy dla celów kultural. 
no-oświatowych, 17 na potrzeby 
opieki sanitarnej i szereg budynków 
administracyjnych. Odbudowa za- 
bytków obejmuje 38 obiektów. 


Nowe opłaty administracyjne 


w instytucjach miejskich Warszawy 


Plenum Stołecznej Rady Narodowej na ostatnim swym posiedzeniu 
w dniu 9 bm. uchwaliło nowy statut opłat administracyjnych o' owią- 


W pierwszym wypadku opłata wy- 
nosi obecnie 50 zł, w drugim 25 zł 
od strony maszynopisu, Opłatę od za 
łączników do podań podwyższono z 
5 do 10 zł oraz potwierdzenie odbio- 
ru z 10 do 20 zł, Obniżono natomiast 
opłaty za informacje adresowe i o- 
płaty za poszukiwanie dokumentów. 

Znaczne zmiany wprowadza statut 


czeń o wyłączeniu lokali i całych bue 
dynków spod ośraniczeń, przewidzia 
nych przepisami o publicznej gospo 
darce lokalami. 

Opłaty te zostały podwyższone w 
stosunku dotychczas obowiązujących 
10-krotnie z tym, że dla instytucji 
sektora uspołecznionego będą one ob. 
niżane o 80 procent, jak również sto- 
sowane będę 50 procentowe ulgi dla 
pracowników państwowych, samorzą 
dawyck, spółdziciczych i społecznych. 

Zmieniono również opłaty za u- 
trzymanie psów: od roku przyszłego 
posiadacze psów płacić będą za pierw 


Wydawcą: 
Ludowepn. 


Warszawa, ul Flory 5, tel. 8.03-01 | 


w opłatach za wydawanie zaświad. | 


ara M A ROZA 


zolimskie 83, tel. 8.69-18 i 8.69-19. 


zujących na terenie m, st. Warszawy. 

Nowy statut opłat wprowadza pewne nieznaczne różnice w stosunku 
do dotychczas obowiązującego, tak np. podwyższona została taryfa opłat 
za uwierzytelnienia odpisów. sporządzanych przez organa Zarządu Miej- 
skiego, lub własnoreczmie przez petenta, 


|szego psa 5 tys. zł, za drugiego 15 
| tys. zł, od każdego dalszego .20 tys, 


Piękno odbudowy 
tematem konkursu 


fotograficznego 


Zarząd Klubu Filmowców Wąskiej 
Taśmy RP ogłosił konkurs fotofilmo- 
wy p. n. „Piękno odbudawy' na ak- 
tualnę zdjęcia fotograficzne Í filmo. 
we z terenu Warszawy oraz całego 
kraju. 

Nadesłane fotografie po eliminacji 
„wstępnej dokonanej przez sąd elimi- 
nacyjny, będą zamieszczane w ty- 
godniku „Stolica”, 

: Konkurs jest powszechny i dostęp 
ny dla wszystkich amatorów i foto. 
grafików polskich. Aby umożliwić 
| uczestnikom nadsyłanie zdjęć wy- 
konanych podczas wszystkich pór 
roku, konkurs trwać będzie cały rok, 
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Jak dawniej zdobywały oświatę 
chłopskie i robotnicze dzieci 


Przed pierwszą wojną światową, jak również i w latach między- 
wojennych szkolnictwo służyło tylko klasom uprzywilejowanym, Chłopi 
i robotnicy musieli zdobywać wiedzę w sposób mozolny najczęściej, dro- 


gą samokształcenia , 


Maciej Szarek, jeden z najstar- 
szych pisarzy chłopskich (urodzony 
w 1826 roku), tak pieze w swoich 
wspomnieniach pt. „Bieg mego ży- 
cia”: 

„Sam nie wiem skąd, ale chęć 
do nauki wcześnie się we mnie 
obudziła; gdy doszedłem lat 
8-miu prosiłem rodziców, aby 
mnie posyłali do organisty do są 
siedniej gmimy, około dwu go- 
dzin drogi odległej od Brzegów. 
Ale rodzice na to zezwolić nie 
chcieli, bo jedyny symaczek by! 
im potrzebny w domu do pasa- 
nia gęsi, a do tego sami nie zna- 
jąc ami litery — bo w tych ra- 
kach szkół na wsi nie Lo T 
nazywali wszelką naukę próżniac 
twem. 

Słachałem, co mówiolto, ale nie 
straciłem zamiłowania do nauki. 
Przez zimę jedną i drugą, gdy 
matka przyniosła jakie bądź wik 
tuały zawinięte w papier zapi- 
sany, brałem węgiel z komima i 
pisałem na ścianie takie litery, 
jakie były na owym papierze, 
Pisałem, ale nie wiedziałem, co 
piszę, Ta moja bazgranina bar- 
dzo smutnie się skończyła, bo 
gdy matka zobaczyła, żem cała 
bieloną ścianę zapisał węglem, 
na tedy wzięła laskę dość grubą 
i dalejże mię karać, — to po rę- 
kach, to po barach, gdzie laska 
trafila, przy czym wciąż powta- 
rzała: 
esy Nie walaj ściany, próżnia- 

y” 

Jak różnymi drogami zdobywa! 
klucze do wiedzy nawet i najwybit- 

„Niejsi działacze i przywódcy ruchu 
ludowego, miech posłuży nam za 
przykład wypowiedź Tomasza Nocz- 
uickiego: 

„+. Pewnego czwartku poczai- 
wy sterzec (wychowawca Toma- 
aza Nocznickiego, przyp. red.), 
przyniósł mi z Grójca dużą bułkę 
ł mały o ośmiu kartkach elemen 
tarz, gdzie było abecadło, a po- 
tem: be a — ba jid, Książkę tę 
mam do dziś. Została wydana w 
Warszawie w roku 1841. Ale, 
niestety, poczciwego elementa- 
rza, na którym 5-letnim drie- 
ckiem nauczyłem się czytać już 
nie mam. A szkoda!”. 

Inny z działaczy ludowych, Błażej 
Stolarski, w książce pt. „„Sługocioe”, 
tak wspomima swe lata młodości: 

„Wszyscy niezamożmi, którzy 
chcieli się uczyć, musieli z wiel- ' 


kim wysiłkiem zdobywać naukę.., 
Sam do tych należałem. Nie 
stać było ojca na wysłamie mię 
do szkoły, nie mógł też tego u- 
czynić, ponieważ jako jedymak 
byłem bardzo potrzebny w gospo 
damsbwie, Naukę czytania i pi- 
santa pobierałem w domu. Nau- 
czycielem moim miał być ojciec. 
który ledwo litery znał, jeszcze 
nie wszystkie dobrze nazywał. 
Ojciec kupił mi elementarz, któ- 
ry był nowością tak dla mni» jak 
i dla ojca. Po dużych trudno- 
ściach nauka poszła nanrzód 
Zdobywałem ją od każdego, kto 
tylko mi się trafił i kto mi mógł 
poradzić”, 

Najlepszym może obrazem cięż- 
kiej wspinaczki z mroków analfabe- 
tyzmu pozostaną „Pamiętniki chło- 
pów”, w których aż 1/5 piszących — 
to samoucy. Rzućmy okiem cho- 
ciażby tylko pobieżnie na niektóre 
wypowiedzi. Gospodarz średnioroł - 
ny, urodzony 1892 r. w powiecie 
ostrowskim wspomina: 

„Matka moja miała dużą książ- 


kę do nabożeństwa, drukowaną | 


grubymi literami Ta książka 


była mi elementarzem, na któ- 


rym nauczyłem się czytać, W 
zimowe dnie i długie wieczory 
eiadałem z książką przy matce, 
gdy przędła, i uczyłem się z ta- 
kim zapałem, że matka była zmu 
szona książkę przede miną ukry- 
wać. 

W szóstym roku życia mogłem 
Już dosyć biegle czytać, a od jed- 
nego z piśmiennych sąsiadów na- 
uczyłem się nawet trochę pisać. 

Ojciec kupował mi do czytania 
kalendarze, a wreszcie na moją 
usiiną prośbę opłacił do spółki z 
jednym z sąsiadów Gazetę Świą- 
teczną, wydawmaą przez „Pro- 
myka”, niezapomnianego nauczy- 
ciela polskiego ludu, a w tej licz 
bie i mojego. 

Gazety oczekiwałem co tydzień 

jak najmilszego przyjaciela, a 

przy niedzieli odczytywałem ją 

głośno zbierającym się eąsia- 
dom, którzy czytania chętnie słu 
chat”, 

Zazwyczaj w taki to eposób sa- 
moucy zdobytą umiejętnością czyta- 
nia służyli sąsiadom. Często — nie 
kończyło się tylko na głośnym czy- 
tania dla drugich, trzeba też była 
zabawiać się i w „nauczyciela”... 
Oto co pisze jedna z kobiet, żona go 
spodarza z pow. warszawskiego: 


Z festiwalu sztuk radzieckich 


Stalowa gwardia Komsomołu 


Młodzież bardziej niż dorośli żyje 
, ponad osobistymi sprawami w sfe- 
rze przekonań i pojęć, w sferze 
idei. Zdolna jest również do bez- 
granicznych poświęceń i do nie- 
ustępliwej walki z wrogiem i włas- 
ną słabością. Taką wiaśnie mło- 
dzie pokazał Aleksander Fadiejew w 
powieści — „Młoda Gwardia”, osnu- 
tej na tle konspiracyjnej wałki Kom 
somolców w Krasnodonie, toczonej 
tam w oparciu o całą radziecką dy- 
wersję na tyłach zbrojnych hord 
Hitlera, 

Młodzież Komsomołu wychowana 
była w poczuciu wielkiej odpowie- 
dzialności i w przekonaniu, że od 
postawy każdego obywatela zależą 
losy Związku Radzieckiego, losy par 
tii i losy demokratycznej przyszłości 
świata. W walce z wrogiem mło- 
dzież ta, zaczynając od próby odwa 
gi i niezłomności, weszła na drogę 
pełnego, największego bohaterstwa. 
Grupa komspiratorów Fadiejewa gi- 
nie wprawdzie przed końcem woj- 
ny, ale zwycięża Niemców moralnie 
swą pełną godności postawą nowe- 
go, radzieckiego człowieka. 

Autor „Młodej Gwardii” oparł swą 
książkę na wydarzeniach prawdz.- 
wych i w ich literackiej transpozy- 
cji nie zgubił mocnych akcentów au- : 
tentyzmu, Przeciwnie, osiągnął wiel 
kie skomdeńsowanie ładunków u- 
czuciowych, mobilizował czytelnika, 


wzruszał go i śladami Komsomol- 


| oów z Knasnodonu prowadził go w 


życie powojenne z tym samym, co 
w okresie walki, poczuciem odpowie 
dzialności za każdy krok, czyn 
myśl. Nie więc dziwnego, że po- 
wieść doczekała się przeróbki sce- 
nicznej, w której wzniosłość uczuć 
patriotycznych zarysowała się je- 
szcze wyraźniej, bijąc w widza tea- 
tralnego jeszcze mocniej niż w czy- 
telnika powieści. Jest to niewątpli- 
wie skutek dodatkowego oddziały- 
wania środków wyrazu scenicznego. 
W ramach festiwalu widzieliśmy 
dwie inscenizacje „Młodej Gwardii”, 
pomyślane przez teatr zawodowy | 
ochotniczy. Pierwszeństwo dać mu- 


simy jednak zespołowi amatorskie-' 


mu z Bielawy, choć i widowisko 
PAŃSTWOWEGO TEATRU „WY- 
BRZEŻA”, nie było pozbawione licz 
nych zalet, 


Teatr ten nie rozpo... „iza, nie- 
stety, zbyt licznym zespołem dobrze 
wyszkolonych aktorów, a sztuka 
wymaga ich wielu, Niemniej w pa- 
mięci pozostaje dość mocno Tadeusz 
Gwiazdowski, jako Sergiej Tiulenin. 
Był on doskonałym, skromnym i ma 
łomównym, lecz bardzo dzielnyin 
Komsomolcem, który sam przepro- 
wadzał najbardziej zucnwałe akcje. 
Niewiele ustępował mu Bronisław 
Kaseowski jako Oleg Koszewoj, na- 


„Pewnego razu, gdy zaczęłam | 


już siódmy rok, poprosiłam ma- 
tusi, żeby mmie nauczyła czytać. 
Ale matczysko jak zwykle zapra 
cowane nie miało nigdy czasu; 
napomiknęła o tym ojcu, więc oj- 
ciec będąc w mieście kupił nowiut 
ki piękny elementarz „„Promy- 
ka”, Za tydzień przeczytałam 
ojcu na głos cały elementarz. Po 
dobnież poszło i z pisaniem i na 
tym „edukacja” moja została skoń 
czona. Następnie musiałam ob- 
jać obowiązek _ „nauczycielła” 
nad młodszym rodzeństwem, bo 
tutaj ojciec odgrywał rolę in- 
spektora tylko, i to srogiego, co 
mnie to kosztowało to Bóg je- 
den tylko wie, zanim sześcioro 
rodzeństwa Nauczyłam czytać i 
jako tako pisać”. 

Po opanowaniu słowa drukowane- 
go zawsze następował proces szyb- 
szego dojrzewania społecznego. 

„Nie kończyłam żadnych szkół” 
— pisze dalej ta.sama kobieta 
— jestem samoukiem, nie umiem 
po prostu nawet wyrazić tego 2 
myślę, a myślę dużo i chciałabym, 
żeby w przyszłości choć cośkoi- 
wiek nasz los się poprawił”. 

A posłuchajmy jeszcze, w jak cięż 
| kich warunkach ta nieprzeciętna ko- 
bieta czytywała: 

„Jedyną dla mnie pociechą w 
mej ciężkiej doli były książk’. 


czytanie, lubiłam je, to 


Rrałam je oczywiście pokryjomu 
przed ojcem z biblioteki parafia! 
nej i często długo w nocy przy 
nikłym świetle przykręconej naf 


Chociaż od czasu, gdy poznałam i 
teraz | 


wprost szukałam w nich ukojenia, | 


towej lampki wczytywałam się 
w te cudne dzieje. Pewnego ra- 
zu ojciec ze swojej izby dojrzał 
w nocy przez suparę we drzwiach 
światło w naszej izdebce, wpadł 
z pasem i dał mi taką nauczkę 
za wypalanie nafty, że do dz:ś 
to pamiętam. Zapowiedział przy 
tym, żeby mnie przy  „romai- 
sach”, więcej nigdy nie spotkał. 
Odtąd na taką „zbrodnię” mog- 
łam sobie pozwalać tylko w zi- 
mowe jasne księżycowe noce. 
Wtedy moglam sobie czytać do- 
woli, nikogo się nie obawiając, a 
światło miałam zupełnia darmo”. 

Takimi to drogami, bez żadnej 
pomocy dobijano się do wrót wiedzy 
za rządów kapitalistycznych. 

Dziś — trzeba stwierdzić — pod 
tym względem wiele zmieniło się na 
lepsze. 

Młodzież chłopska i robotmieza ma 
szeroko otwarty dostęp do szkól. 
Dla starszego pokolenia, wyrosłego 
w mrokach dawnych czasów( aż 6 
milionów przed wojną było w Pol- 
sce analfabetów i półanalfabetów) 
urządzane gą kursy oświatowe wsze. 
kiego rodzaju, A szczególniej anal- 
fabeci mają zapewnioną pomoc, 
dzięki wstawie o likwidacji analfa- 
betyzmu uchwalonej dn. 7 kwietnia 
br., przez Sejm Rzeczypospolitej, 

Już nie dla względów filantropi j- 
nych, nie dla sentymentalnie pojmo- 
wanej „oświaty ludu”, ale z poczu- 
cia obowiązku i współodpowiedzia:- 
ności — całe społeczeństwo Odro- 
dzomej Polski rzuciło hasło: 

„Wszyscy na front walki z anal- 
fabetyzmem”, 


Józef Bińczak 


— 


Dom w m. Gori (Gruzińska SRR) w którym ujrzał światło dzien- 
ne i spędził lata dziecinne Józef Stalin. Celem zabezpieczenia przed 
zniszczeniem dom ten obłożony został płytami granitowymi. 


|jturalny w grze, szczery a jednak 'Bielaw wzmouniła ten optymizm 


wzruszający. Z kolei wymienić na- 
leży jeszcze Kirę Pepłowską jako 
Lubow Szewcową. Reszta znalazia 
się na poziomie przeciętnym zawo- 
dząc często głosowo (dykcja, dyx- 
cja!). 

Niemniej widowisko to samą swą 
treścią mobilizowało widownię i 
wzruszało ją do głębi. Przeżycia 
dziewcząt i chłopców z Krasnodonu 
były jej bliskie i jakby znane. Skąd ? 
Z przeżyć całej Polski, a przede 
wszystkim Warszawy, 

Inaczej niż Bronisław Kassowski 
podszedł do inscenizacji „Młodej 
Gwardii”, kierownik artystyczny ze 
spolu amatorskiego Zakładów Prze- 
mysłu Bawełn'anego z Bielawy. Nir 
stety nie można podać jego nazwi- 
:ka ani nazwisk poszczególnych ak- 
torów, (z braku programów), choć 
jest to dla nich pewna krzywda, spi» 
sali się bowiem znakomicie. 

Zespół z Bielawy rozsadził ramy 
teatru i pokazał nam inscenizację, 
która szybko następującymi po s0- 
bie obrazami zbliżyła się do filmu, 
Najlepsze były: scena początkowa i 
ostatnia, zamykające akcję sztuki 
w ramy o tej samej logice scenicz- 
nej, ale o treści zdecydowanie od- 
miennej. Pierwsza scena to barwny 
i pełen tragicznego wyrazu obraz 
ewakuacji Krasnodonu, ostatnia — 
to ucieczka Niemców i powrót wojsk 
radzieckich, Sztuka zyskała przez 
to wiele na optymiźmie, 
koncepcji Fadiejewa opierał 
przede wszystkim na samej wierze 
> człowieka; inscenizacja zespołu z 
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który w | 


akcentem historycznym. 

Ma to niewątpliwie wielkie zna- 
czenie dla widowni robotniczej w 0- 
środkach fabrycznych. Aktorzy Za- 
kładów Przemysłu Bawełnianego 2 
Bielaw dobrze pojmują swą rolę, n:e 
tylko poznsją swych towarzyszy pra 
cy z literaturą, ale również wycho- 
wują ich politycznie i to w oparciu 
6 s©nicznie dobrze podane fakty : 
niedalekiej przeszłości. 


Bielawy stanowią zwrotny punkt 


w naszych obserwacjac!. teatru )- 
chotniczego, aktorzy z . go zespołu 
osiągnięli najwyższy poziom gry 


aktorskiej (doskonała Luba Szew- 
cowa) i goręcym sercem potrafiii 
oddać atmosferę sztuki możliwie naj 
wierniej, Jest to jeszcze jedno, no- 
we, przynajmniej nie odnotowane 
dotąd publicznie, a wielkie osiągnię- 
cie festiwalu: uczuciowe zbliżenie 
grających, głównie amatorów - ro- 
bobników, do braterskiej sztuki ra- 
dzieckiej, przejęcie jej atmosfery, 
wżycie się w jej sprawy. To bardzo 
wiele, 


S2 s 


„Młodą Gwardię” zaliczyć można 
do sztuk, przeznaczonych przede 
wszystkim dla młodzieży. Obok niei 
godnie może stanąć utwór I. Sztw- 
ka — „Gastello”. Wystawił ją PAŃ 
STWOWY TEATR POWSZECHNY 
z Warszawy w inscenizacji Cz. Szpa 
kowicza, powiedzmy to od rażu, bar 
dzo ciekawej, ale sama sztuka, za- 
ledwie kiikuosobowe, nie nadawała 

ję na wielką scenę TEATRU POL- 
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| Opisy historycznych miejsc 
związanych z życiem 


| 
| 


i działalnością 


iUZIŃSKI dziennik „Zorza, 


Wschodu" opublikował serię 
materiałów © miejscowościach 
związanych z życiem i działalno- 
ścią wielkiego wodza narodu ra- 
dzieckiego Józefa Stalina. 


Na czołowym miejscu jest opis 
domu w Gori, w którym urodził 
się Józef Stalin, Przybywają tu lu 
dzie ze wszystkich stron Związku 
Radzieckiego i przyjeżdżają dele- 
gacje z wielu krajów zagranicz- 
nych. 

Jak wygląda Gori dzisiaj, o tym 
opowiada reportaż pt. „Gori — 
dawniej i dziś“. 

Już w okresie przedwojennych 
pięciolatek miasto zmieniło zupeł 
nie swe oblicze. Po wojnie praca 
nad rozbudową miasta i poprawą 
warunków bytu przybrała jeszcze 
większy rozmach i tempo. 

„W ostatnich 2—3 latach ułożono 
przeszło 20 tysięcy metrów kwa- 
dratowych asfaltowej jezdni... 
Mieszkańcy miasta z dumą poka- 
zują trasę bulwaru im. Stalina”, 


Będzie to, według powszechne- 
go zdania, jedna z najpiękniejszych 
ul miejskich w Gruzji, Trasa jej 
ma przebiegać od dworca do dom 
ku - muzeum Stalina. Szerokość 
bulwaru będzie wynosić 38 me- 
trów. Pośrodku trasy będzie ob- 


szerny plac, na którym stanie pom 
I 


nik Stalina. 
Z roku na rok rozbudowuje się 
przemysł miasta. 


Pismo prowadzi czytelnika z mia | 


sta urodzenia wodza do Tbilisi 
(Tyflisu) — fabryki remontu paro 
wozów i wagonów im. Stalina, po 
wstałej na miejscu tyfliskich war- 
sztatów kolejowych, gdzie w cią- 


( gu kilku lat towarzysz Stalin wy- 


chowywał, hartował i organizował 
robotników. 


Dnia 24 listopada bieżącego roku 
zebrali się młedzi robotnicy fa- 


bryczni, aby wysłuchać opowiadań 
swych starszych kolegów © wspa- 
niałych tradycjach rewolucyjnych 
zakładu, o jego bohaterskich 
dniach pracy i walki. 

„Zorza Wschodu" opublikowa- 


: la te opowiadania pt. „Wychowu- 
jemy młodzież na bolszewickich 


tradycjach“. 

Robotnik Pchakadze opowie- 
dział młodym, jak wyglądala fa- 
bryka w odleglej przeszłości, kiedy 
12—14-godzinny dzień wyczerpu- 
jącej pracy i katorżnicza robota na 
kapitalistów czyniły życie nie do 
zniesienia. 

— Każdy z nas czuł wtedy — 
mówił Pchakadze — że dłużej tak 


| SKIEGO i należało ją pokazać ra- 
jczej w „ROZMAITOŚCIACH”, Je- 
przypadkową było to, że Mikołaj 
Gastello w doskonałej, przekonywu- 
jącej interpretacji Jerzego Tkaczy- 
ka uzyskiwał w ten sposób odpo- 
wiednie tło dla swej wielkiej, boha- 
terskiej osobowości, 

Dramat Sztoka jest biografią nie 
tylko pewnego człowieka, co jego 
świadomej dzialalności samowycho- 
wawczej i zawodowej, pojętej jak 
najbardziej społecznie. Robotnik Ga- 
stello postanowił zostać iotnikiem. 
Dziedzina techniki nie była mu ob- 
ca, pracował bowiem w odlewni, ale 
zapragnął oderwać się od ziemi w 
przestrzeń, by służyć jej tam sku- 
teczniej niż dotychczas w fabryce. 
Przestrzeń, oto co rowizja skrzydła 
ludzkie, jego myśli i odwagę. Ga- 
stello= chciał i został człowiekiem 
szlaków powietrznych. 

Nie ponosiła go jednak ani far- 
tazja, ami żądza przygód. Gastello 
miał umysł mechanika i choć uwa- 
żał się za sokoła, nig zapominał, że 
lata nie na WEW sknzydiach, 2 
na maszynie lotniczej, wymagającej 
systematyczności, czujnej, nieusta- 
jącej uwagi į troski. Maszyna mo- 
gla zawieść, ale nie powiniem za- 
wieść człowiek, jej władca — czło- 
wiek, sluga narodu. Ten problem 
szczególnie silnego nabrał wyrazu 
na tlą osoby innego lotnika, Sergiu- 
sza Garina. Wskutek zaniedbań do 
czekał się on degradacji i choć zre- 


Józefa Stalina 


żyć niepodobna, ale nikt nie umiał 
wskazać wyjścia, To wyjście wska 
zał po raz pierwszy robotnikom 
tyfliskim towarzysz Stalin, 

Następuje opowiadanie o tym, 
jak to Stalin rozwijał na szeroką 
skalę propagandę, kierował niele- 
galnym; związkami i przewodni- 
czył na ich zebraniach, pisał ulot- 
ki, organizował strajki. Pchakadze 
przytacza znamienne słowa Stali 
na: 

— Wspominam 1898 r. kiedy 
po raz pierwszy powierzono mi 
kólko robotników z warsztatów 
kolejowych... Tu, w środowisku 
tych towarzyszy, otrzymałem swój 
pierwszy rewolucyjny chrzest bo- 
jowy'. 

W następnym numerze pisma 
oglądamy fotomontaż pt. „Zwie» 
dzamy historyczne miejsca". Czys 
telnik widzi gmach byłego semina 
rium duchownego w Tyflisie, gdrie 
uczył się Stalin, gdzie zaznajomił 
się po raz pierwszy z marksizmem, 
zakładał i prowadził kółka markst 
stowskie. 

Obok widać tyfliskie obserwate- 
rium fizyczne, w któym Stalin po 
wydaleniu go Z seminarium Zna- 
lazł zatrudnienei w charakterze ob 
serwatora - rachmistrza, nie prze 
rywając ani na chwilę rewolucyj 
nej działalności, 

W iedrym z następnych nume- 
rów p'ma czytamy wypowiedź 
J. Domakuri, robotnicy fabryki 
jedwabiu w Tbilisi nowsto:cj na 
miejscu dawnej fabryki tytoniu Bo 
zardżanca, W tej fabryce w latach 
1898 — 1901 Stalin organizował 
nielegalne _ socjaldemokratyczne 
kółka i strajki robotników. J. Do- 
makuri opowiada o ówczesnym 
życiu fabryk; i daje wyraz glębo- 
kiej wdzięczności robotników 
wzgledem Stalina za jego pracę wy 
chowawczą w następujących sło- 
wach: 

„To nowe życie, o które Stalin 
uczył walczyć robotników tyflis- 
kich przed pół wiekiem i o które 
oni walczyli pod jego wodzą, jest 
dziś wywalczone, triumfuje i kwit 
nie", 

Jeszcze jedno miejsce, związane 
z działalnością Stalina w Tbilisi — 
to dawna fabryka Adelchanowa 
obecnie fabryka obuwia im. Stal- 
na. 

Stachanowiec zakładu W. Gono 
szylin opowiada o rewolucyjnej 
działalności Stalina w tej łabryce 
i o wspaniałych sukcesach kolek- 
tywu obuwników, kontynuujących 
bohaterskie tradycje swego przed 
siębiorstwa. 


aa. a e A 


tomiast wznosił się nieustann ie, raz 
oderwawszy się od ziemi, aby ją 


| dyną korzyścią i prawdopodobnie | chronić z powietrza, wszedł na dro- 


ge bohaterstwa, pozostał wierny 
najwznioślejszym ideałom Komso- 
motu. 

Jerzy Tkaczyk stwarzył z pełnym 
sukcesem postać bohaterskiego lot- 
nika Gastello, Trudno sobie wyob- 
razić lepszą, Inni aktorzy nie zna- 
leźli się na tym samym poziomie, 
Jerzy Michalewicz jako Sergiusz 
Garin był  nieprzekonywu jący. 
Libner w niewielkiej roli mechanika 
Giniawyja dobry, tak samo Zejdow- 
ski (Archipow), Kuhalski (Moro- 
zow) i Kostrzyński (Stiepanieńko). 


Bez zarzutu, a nawet ze znacznym 
powodzeniem wyszły ze swych ról: 
Rena Tomaszewska jako Anna i Ma 
ria Garbowska jako Faina. Dzieci, 
występujące w sztuce były nato- 
miast bardzo słabe. Jest to prob- 
lem, który należy rozwiązać, choć- 
by dlatego, że dramat Sztoka czę- 
sbo powinien być pokazywany i na- 
szej młodzieży, posiada bowiem wiel 
kie: walory wychowawcze. 

„Młoda Gwardia” i „Gastello” są 
pokazeni radzieckiego człowieka, 
wychowanego w Komsomole. Czło- 
wiek ten jest ze stali. Działą on 
właśnie według słów Sztoka, który 
w usta jednego z bohaterów włożył 
następujące słowa: — Wydaje mi 
się. że można wszystko urzeczywist 
nić! 


| Tylko w takim praekonaniu mogna 


habilitował się śmiercią na froncie, | budować nowe życie. 


cień na nim pozostał, Gasteilo na- 


Tadeusz Sarnecki 


